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Komedia. 
l.Daily Te legraph" donosi z Oene 

^y. że w y w i a d z Hitlerem w sprawie 
raktatu wersalskiego i Pomorza w y 

p a r * tam przygnębiające wrażenie. 
e r t inax w P a r y ż u pisze, że armia 

rancuska musi stać na straży. Reszta 
" a s y paryskiej drży z oburzenia... 
. d l aczego? C z y s łowa Hitlera by 

y niespodzianką? Czy Hitler i jego 
^ p r a c o w n i c y , czy całe Niemcy nie 

^ t a r z a ł y tych samych rzeczy co-
z'ennie, w różnych wariantach i aż 

,° znudzenia? Czy świat nie wiedział 
n , e wie, że Rzesza Niemiecka dąży 

g restytucji swego dominującego w 
VroP«e stanowiska za każdą cenę, a 
^ c i za cenę wojny? 
. * to nie jest ty lko ich wina ! Jest to 

,° w nież wina tegoż samego P a r y ż a i 
j ^ d y n u , tych rządów, pol i tyków, 

z ! e r mikarzy b . ententy, opinji publicz­
ki krajów zachodnich, k tó re w ciągu 
'^ ich lat p rowadz i ły wobec Niemiec 

|/ 'tykę skrajnej ugody i nieustannych 
A 'SPstw. Niemcy ciągle grozi ły i żą-
M ' v i Niemcy od roku 1919 aż do 
' ^ 1 obecne] szły drogą nleustan-

j j c , ł sukcesów dyplomatycznych. 
Id^cy by ły rozkapryszonym jedyna-
c,6*i Europy i stąd płynie ich rozzu-
. falenie. Społeczeństwo niemieckie 
jJ 2 lo ins tynktownie za Hitlerem, bo 

°n tym, k tó ry potrafi najwięcej 
"'wć. Niemcy są narodem kupców, 

°°ecny kanclerz wedle ich najgłęb-
Id^ 0 przekonania jest tym człowie-

C E N A N U M E R U 1 5 G R O S Z Y . 

^ który najtaniej i najlepiej zdobę-
H0

e dla Rzeszy predominację wielko-
C arstwową. 

\ą niemieckiego punktu widzenia 
ifln t a l * t y k a i e s t słuszna. Nie tylko 
ki - y t r z e D a winić z a światoburcze 
a|e * n ia i burzenie pokoju w Europie, 
^ch n P r z y i a c i ° l i c n i naszych na 

" 0 dzie , k t ó r z y doprowadzili Niem-
normalnego apetytu przez 
i ustępowanie na każdym 

Expose ministra Becka 
w sejmowej komisji spraw zagranicznych.—Polska 

konsekwentnie dąży do utrzymania pokoju 
w interesie całej ludzkości. 

fpokoina odpowiedź na ataki Hitlera. 
if* '.• • 1 - -

MINISTER BECK 

Cy ."wzie, którzy doprowadzili Niem-
tok» t e g 0 anormalnego apetytu przez 

^ "kśli dziś w całej Europie słyszy 
w e s ł o w o »wojnai" ~ t 0 

%f Powiedzieć, że posiew, który 
\ ° W a d z a do tego żniwa, padał za-
Wh? z r S k I Niemiec, jak i Francji, 

» l Włoch. 
% długich lat opinja polska wska-
Dły f t

na ten fakt, od lat z Warszawy 
\ głosy ostrzegawcze. Kto chciał 
^i e

s ,uchać? Traktowano głosy pol-
^ l a k traktuje się natrętnie brzę-

m uchę, kiedy Europa pragnie 
\ j ,^°dkim snem pokoju. I naraz 
^ . J 1 1 siC i przerazili — bo Niemcy 

^.decydującej akcji 
^ y^y ani chwili i przygotowywały 

^.decydującej akcji. 
V p czego się dziś oburza Gene-

toaryż i Londyn? 
0 W u d a w a ć idjotów! — Wyście 

1 ^szystkiem dobrze wiedzieli! 
Czesław OitaszewsKi 

K 0 , , « U ł. DENVER, 15 lutego. 
V * e ' » Z e ' s z a aresztowała przemytnika 

h n » . ! r " n 8 0 Podejrzanego o udział w por-
\ *«trzv

 C h e r a -
•"leJai,. """y został również drugi przemyt-

Mitchell 

Warszawa, 15 lutego. 
(B) Minister spraw zagranicznych JózcI 

Beck wystąpił dziś po raz pierwszy w swe) 
karjerze ministerialnej przed komisja spraw 
zagranicznych sejmu z dłuższem przemówie­
niem, w którem omawiał całokształt aktualnych 
zagadnień, stojących obecnie przed kierowni­
kiem polskie] polityki zagranicznej. 

Wystąpienie min. Becka przed komisja sej­
mu uznano jednogłośnie za udane. Min. Beck 
w przeciwieństwie do swych poprzedników 
ograniczył sie do omówienia tylko kwcstjl naj­
ważniejszych z pominięciem spraw mniej waż­
nych 1 przemówienie swe zamknął na 6 kart­
kach pisma maszynowego, co w dziedzinie prac 
komisji spraw zagranicznych jest dotąd rekor­
dem niespotykanym. 

Na tentat meritum mowy trzeba zaznaczyć, 
że jednego mocnego akcentu użyt min. Beck 
tylko w stosunku do próby osiągnięcia ł. zw. 
„koncernu mocarstw", zaznaczając że żadne 
uchwały, któro podejmowane bedą bez Polski, 
nie mogą jej dotyczyć. Odpowiadając na ostat­
ni znany wywiad kanclerza Hitlera użył min. 
Beck słów, raczej łagodnych, przepojonych na­
wet pewną Ironja. 

Zo strony prawicowej opozycji twierdzą, t e 
odpowiedź min. Becka jest zbyt łagodna, ale z 
drugie] strony trzeba znaleźć uznanie dla ofi­
cjalnego przedstawiciela polskie] polityki za­
granicznej, że nie dał sie wciągnąć w polemikę. 

Tekst przemówienia podajemy poniżej; 

Mowa ministra. 
SZANOWNI PANOWIEI 

Cały poprzedni rok i początek obec­
nego upływa pod znakiem szeregu 
większych i mniejszych konferencyj 
międzynarodowych. 

Zjawisko w zasadzie pocieszające, 
zważywszy, że trudności egzystencji 
ludzi i narodów, wywołane zjawiskami 
ckonomicznemi w pierwszej mierze, 
wytworzy ły i w życiu międzynarodo-
wem pewną ostrość stosunków, utrud­
niającą uzgodnienie wzajemnych inte­
resów. 

W pierwszej, najprostszej grupie na­
szej działalności wspomnieć chciałbym 
przedewszystkiem o poważnym kroku 
naprzód, jaki nastąpił w naszych sto­
sunkach sąsiedzkich. Mam na myśli 

pakt o nieagresji 
| i umowę koncyljacyjną ź S.S.R.R. 

Z kilku powodów przywiązuję do 
tego kroku poważne znaczenie. P rze ­
dewszystkiem uważam ten akt dyplo­
matyczny za zdrową formę układu, dla­
tego, że był on potwierdzeniem i ut rwa 
leniem w widoczne] formie dokonane] 
już dodatnie] ewolucji stosunków mię­
dzy naszemi państwami. 

Z drugiej strony posiada on wartość 
przykładu udawadniającego, że przy 

konsekwetnym wysiłku I dobrej woli 
zainteresowanych stron zawsze znaleźć 
można odpowiednie formy dla ujęcia 
i określenia postępów w życiu mlędzy-
narodowem. 

Szczęśliwą i podnoszącą wartość 
tego układu jest okoliczność, że analo­
giczne umowy zawarte zostały równo­
cześnie między Z.S.R.R., a trzema pań­
stwami bałtyckiemi i, zbliżonemi swem 
położeniem geograficznem tak do Z.S. 
R. R. jak do Polski, jak również, ie 
rząd sojusznicze] z nami Francji ułożył 
swe stosunki z Z.S.R.R. na tych sa­
mych zasadach. 

Z terenów najszerszych, na których 
manifestuje się nasza działalność, na 
pierwszem miejscu wymienić muszę 
stały organ współpracy międzynarodo­
wej, Ligę Narodów i jej epizodyczną 
emanację, 

konferencję 
rozbrojeniową 

Praca na terenie Ligi nie jest pozba-
wioua dla nas pewnych trudności. W y ­
nikają one z tego, że wbrew intencjom 
twórców Paktu Ligi i szeregu związa­
nych z nią traktatów, spotykamy się 
aż nazbyt często z chęcią nadużycia 
tego forum do celów nic wspólnego z 
tą organizacją nie mających. 

Mam tu na myśli przedewszystkiem 
zbyt wielką dowolność interpretacji t. 
zw. t raktatów mniejszościowych. 

Systematyczne akcje prowadzone 
przez pewne czynniki zewnętrzne i w e 
wnętrzne usiłują użyć tej drogi dla ce­
lów czysto politycznych Na ostatniej 
sesji Rady Ligi zmuszony byłem z oka­
zji jednego z takich przykładów zwró­
cić uwagę rady na cały ten system I w 
dość stanowczy sposób ostrzec, że rząd 
polski takich procederów tolerować nie 
może. 

Przechodzę teraz do konferencji roz 
brojeniowej. Polska jest państwem, t e 
prezentującem naród o żywym instynk 
cie humanitarnym. 

Polityka jej nie stawia sobie celów, 
mających szkodzić innym w ich nor-
malnem i pokojowem życiu.Temat kon­
ferencji jest zatem dla nas, z natury 
rzeczy, interesujący. Opinia świata 
oczekuje od konferencji ułatwienia i 
utrwalenia dzieła pokoju. Tego same­
go oczekuje Polska. 

Ale chciałbym przedewszystkiem 
scharakteryzować na czem polega na­
sza pokojowość. Jest to w mojem rozu­
mieniu, pokojowość pozytywna, czyn­
na, wynikająca z głębokiego przekona­
nia politycznego 1 z bardzo istotnych 
cech naszego narodu. 

Pragniemy pokoju, bo wierzymy 
głęboko w trwałość, skuteczność i ce­
lowość rezultatów, osiągniętych w lo­
jalnej współpracy międzynarodowej. 
Zaznaczyłem to, aby uniknąć trafiają­
cego się często w różnych opinjach 1 
sądach politycznych mieszania na­
szych istotnych pobudek, z jakiemiś 
obawami czy niepewnością. 

Nieporozumienie to trzeba bez­
względnie usunąć. 

Polska dąży do pokoju 
dlatego, że uważa to za dobre dla sie 
ble i dla świata, za nieodzowny waru 
nek wznowienia zahamowanego poste 

pu ludzkości. 
Po roku prac konferencji możemy i 

musimy jednak oceniać jej rezultat i 
możliwości. Rezultat tej oceny spowo­
dował mnie do wysunięcia polskiego 
projektu praktycznego zakończenia 
obecnego etapu prac rozbrojeniowych. 

Rozwój debaty na samej konferencji 
rozmowy i wydarzenia polityczne oko­
ło i poza nią, pozwalają już, mojem 
zdaniem, wyraźnie określić te dziedzi­
ny, w których manifestuje się coraz 
większą rozbieżność poglądów 1 te, w 
których skutecznie można szukać po­
rozumienia. 

Nie chcę być prorokiem, a zwłaszcza 
złym prorokiem, ale sądzę, że wszyst­
ko to co na konferencji mówiono przed 
naszem wystąpieniem i co się jeszcze 
zaakcentowało po niem, precyzuje wy­
raźnie dla konferencji dwie alternaty­
wy. Albo skromny program, oparty 
na zasadach prostych, ła twych do do­
kładnego określenia 1 łatwych zatem do 
kontroli, albo niepowodzenie, wywołu­
jące zjawisko ujemne, atmosferę znie­
chęcenia, obniżenia zaufania i wzrostu 
niechęci, więc rezultat wprost przeciw­
ny od zamiarów i Intency] szeregu 
państw, współpracujących w Genewie. 

Min. Beck porusza następnie sprawę 
konferencji pięciu mocarstw 1 stwier­
dza, że gdyby nawet konferencja ta 
miała na celu powołanie jakiegoś no­
wego organu międzynarodowego, to 
żadne decyzje podejmowane bez udzia­
łu Polski nie miałyby dla nas obowią­
zującego znaczenia. 

W znanych mi ze sprawozdań dys­
kusjach naszego Sejmu, omawianych 
również często na łamach prasy, prze­
wijał się ostatnio stały moment. 

propagandy 
rewizjonistycznej 

niemieckie] i jej roli w stosunkach mię­
dzynarodowych i w stosunkach polsko-
nicmieckich. 

Kto ma czas i pieniądze może robić 
propagandę jaką chce i zawsze znaj­
dzie pewną ilość klijentów. Nie sądzę, 
aby znaczenie tego należało przeceniać. 
Nikt jeszcze słowami zmiany statutu 
Europy nie dokonał. 

W ostatnich dniach zajmowałem się 
jednak są sprawą, gdy w artykule pra­
sy angielskiej, traktującym o sprawach 
z tej dziedziny wymieniono nazwisko 
kanclerza Rzeszy. 

Niemiecka Agencja urzędowa w 
przedwczorajszym komunikacie przy­
wróciła jednak te] enuncjacji formę do­
puszczalną w stosunkach międzynaro­
dowych. Enuncjacje tego rodzaju nie­
zależnie od ich znaczenia międzynaro­
dowego odgrywać muszą zawsze pew­
ną rolę w bezpośrednich stosunkach 
polsko-niemieckich. Stosunki te są bar­
dzo proste. 

Nasz stosunek do Niemiec 1 ich spraw 
będzie dokładnie taki sam, iak stosunek 
Niemiec do Polski. W praktyce zatem 
więcej zależy w te] dziedzinie od Ber­
lina, niż od Warszawy. 

Całem naszem postępowaniem wy­
kazujemy, że Polska gotowa jest clo 
lojalnej i twórczej współpracy między­
narodowej, jednak nigdy nie będzie 
igraszką w niczyjem ręku. 
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KRWAWE STARCIA KOLONJ 
Strzały do uczestników pochodównarodowo-socialistycznych^~Re^Jg*MS 
frakcji komunistycznej w gmachu Reichstagu.-„Zaufani* ludzie w administracji 

Nowe depresje przeciw prasie demokratycznej 
*• . , , . n ^ n « 1«; hńpcm. . w i c m w c h nie ustają. W Berlin 

5 
n 

krwawych starciach, jakie wydarzyły . 
s'ę w da.RU ubiegłej doby. 

W L'psku bezpośrednio po uformo. 
wanlu się narodowo - socjalistycznego 
pochodu propagandowego w y w a ż a ł a 
się ostra strzelanina między narod.-so-
cjallstami > komunistami. 

Jeden z narodowych socjalistów zo­
stał ciężko raniony w brzuch. Kilku In­
nych lżej rannych musiano opatrzyć na 
miejscu. P rzybyłe pogotowie policyjne 
dokonało wielu aresztowań, konfisku­
jąc u uczestników starcia broń palną. 

O k rwawem starciu donoszą rów­
nież z Kolonji, gdzie do przechodzącego 
pochodu narod.-socjalistów oddano sze­
reg strzałów. 

Wśród rannych znajduje s'ę jeden 
policjant, należący do oddziału konwo­
jującego pochód. Pogotowie policyjne 
odpowiedziało na strzały salwą, poczem 
niezwłocznie otoczono kilka Dobliskich 
domów przeprowadzając rewizję. 

Aresztowano dwuch komunistów 
podejrzanych o udział w strzelaniu-

V 
Berlin, 15 lutego. 

Policja polityczna dokonała wczora 
rewizji w l°kalu frakcji komunistyczne, 
w gmachu Reichstagu, gdzie odbywało 
się właśnie posiedzenie delegatów orga-
nlzacyj zawodowych. 

Według oficjalnego komunikatu ob­
rady te miały charakter akcji antypań 
s twowej . Policja wylegitymowała °ko 
ło 100 osób-

W wyniku rewizji skonfiskowano 
wiele materjału obciążającego. Według 
•nformacyj prasy. przewodniczący 
Reichstagu wydał zezwolenie na prze­
prowadzenie rewizji. 

^ B e r H n , 15 lutego. 
Prasa niemiecko - narodowa donos', 

że władze postanowiły odebrać pasz­
porty zagraniczne szeregowi wybitnych 
pacyfistów niemieckich, aby uniemożli­
wić im występowanie zagranicą. 

Oprócz Helmuta von Gerlach prasa 
wymienia nazwiska znanych publicy­
stów pacyfistycznych Lehmanna Russ-
bueldta- Osietzky'ego i innych. 

Hugenbergowski „Der Tag" tłuma­
czy to postępowanie władz policyjnych 
koniecznością O g r a n i c z e n i a swobody ru­
chów pacyfistom, których występy za­
granicą nie wychodziły na korzyść 
Rzeszy. 

Berlin, 15 lutego. 
Dzienniki donoszą, że radjo niemiec­

kie poddane będzie bezpośredniej kon­
troli kanclerza Hitlera. 

Na miejsce t. zw. Zentrale zur Hei-
matsdienst, ma być powołana do życia 
t. zw. centrala propagandowa na Rze­
szę, której kierownikiem ma być mia­
nowany dotychczasowy szef propagan­
dy stronnictwa narodowych socjalistów 
dr. Goebels. 

Centrala obejmie sprawy propagan­
dy radjowej, prasowej i filmowej. 

Berlin, 15 lutego. 
hitlerowskich''! S"tahlheimu, nad który-1 Represje Pasowe w stosunku do 
mi komendę miałby objąć oficer policji.1 organów socjal-demokratycznycn i ie 

Berlin, 15 lutego- , razie potrzeby oddziałami sztumówek 
Z prowincji donoszą o nowych 

Tajemnicza wizyta w Berlinie 

Londyn, 15 lutego. 
W kołach politycznych żywo komen­

towana jest tajemnicza wizyta członka 
rządu brytyjskiego, parlamentarnego 
podsekretarza stanu do spraw lotnic­
twa Sassoona w Berlinie w ciągu ubie­
głej soboty i niedzieli, tembardzie], że 
Sassoon odbył dłuższą rozmowę z 
Goeringlem, pełniącym funkcje ministra 
lotnictwa Rzeszy.W kolach rządowych 

a n g i e l s k i e g o p o d s e h r e l a r i a s i a n u 
«8o s p r a w l o t n i c t w a . 

uważają, coprawda, wizytę Sassoona 
za ściśle prywatną, i że odwiedzenie 
Goeringa miało charakter wizyty kur­
tuazyjnej, lecz wobec faktu, że Sassoon 
dziś popołudniu odleciał nieoczekiwanie 
do Genewy, aby reprezentować Wielką 
Brytanię na konferencji rozbrojeniowej 
przy dyskusji lotniczej, wynika, że wi­
zyta berlińska Sassoona 1 rozmowa z 
Goeringlem nie była bez znaczenia 

IliiKi 

wicowych nie ustają. W Berlinie jj* 
wieszony został do 23 bm. centra^ 
organ partji socjal-demokralycznej 1 
„Vorwarts" oraz dziennik demokrata 
ny koncernu Mossego „8-Uhr-Aben"' 
blatt". 

Oba dzienniki zostały zawieszona 
powodu ogłoszenia przez nie artp". 
łów omawiających k rwawe zajścia 
Eisleden. 

Zawieszeniu i konfiskacie uległ Pj*' 
nadto magdeburski dziennik socja'1 

styczny „Volksstimme" oraz „Reinis* 
Zeitung", jeden z najstarszych i 
czytniejszych dzienników socjal-de^. 
kratycznych w Nadrenji, którego tfsij 
pracownikami byli swego czasu M&rh 

i Engels. 
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Rząd zatrudni bezrobotnych 
przy robotach publicznych które rozpoczną się wiosno 

Przedłużenie martwego sezonu do 31 marca 
Warszawa, 15 lutego. 

W środę, dnia 15 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem premjera Prystora po­
siedzenie komitetu ekonomicznego mini­
strów, na którem przedyskutowano 
wnioski ministra opieki społecznej w 
sprawie zatrudnienia bezrobotnych 1 roz 
szerzenia robót publicznych-

Wnioski t e o b e j m u j ą zasady O r g a ­
nizacji specyfikacji r o b ó t pierwszej 

Warszawa, 15 lutego, 
WDzienniku Ustaw R. P- nr. ^ 

dnia 15 bm. ogłoszone zostało 
serji. jak>e rząd zamierza uruchomić z 
wiosna rb. celem zatrudnienia bezrobot­
nych w liczbie kilkudziesięciu tysięcy 
osób. 

W dalszym ciągu posiedzenia komi­
tet ekonomiczny powziął szereg posta­
nowień dotyczących wzmożenia obro- iania I W ^ j w sprawc w o o . 
tu z'emię i zatwierdz'1 plan zniżek ta- lszenla liczby dn' pracy, uważanych M , 
ryfowych oraz wysłuchał sprawozda- tydzień w odniesieniu do niektórych J 
nia ministra przemysłu i handlu o akcji t tgoryj robotników sezonowych "° 
obniżania cen. marca r b 

U H M -Ł \s *#!»*• •włS«w — tlPl 

rządzenie m'nistra opieki społeczna, 
dnia 6 bm. przedłużające moc ^ 
żującą rozporządzenia z dnia 1*i jef 
dnia 1932 w sprawie czasowego zn> ^ 

cjl specyfikacji r o b ó t p i e r w s i • o o w z a m a cen. -

p , p , s . przeciw poborze rekruta 
Oświadczenie s enatora D ę b s k i e g o i o d p o w i e d ź wicemlnistr 

S z a d k o w s k i e g o na w c z o r a j s z e m p o s i e d z e n i u senatu 
Warszawa, 15 lutego. 

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia 
plenarnego senatu, senator Potocki zre­
ferował projekt ustawy o poborze re­
kruta na rok 1933. 

Sen. Woźnicki (Str. Lud.) oświad­
czył, że klub jego głosować będzie za 
tą ustawą, następnie mówca odczytał 
poglądy Stronnictwa Ludowego na za­
gadnienie obrony państwa, wysuwając 
szereg postulatów pod adresem armji. i 

mówił sen. Woźnicki, że zewnątrz pań 
stwa wytworzy ły się stosunki, które 
wymagają, aby jaknajwiększa ilość re­
prezentantów narodu, o ile nie wszy­
scy, odpowiedziała jasno tym, którzy 
chcą na całość Rzeczypospolitej za­
mach czynić, że w tym wypadku cały 
naród znajdzie się po stronie tych, któ­
rzy nie pozwolą ani piędzi ziemi Polsce 
odjąć. (Oklaski). 

Sen. Dębski (PPS) twierdził, że rząd 

** 

reg POSlUiaiUW |JUU a u i c a c i u u n i i . . 

Jeżeli Stronnictwo Ludowe powzie- rzekomo nie potrafi obronić państwa 
to decyzję głosowania za projektem,wobec czego Klub mówcy głosować bc 
ustawy o poborze rekruta, to dlatego— dzie przeciwko projektowi ustawy 

Endecia organizuje sfrejk studentów, 
który odbędzie się w czasie obrad sejmu nad ustawą o ustroju 

szkół akademickich. 
Warszawa. 15 lutego. I nad tą ustawą — strejku akademickie 

(B) W dniu 22 b- m. pod obrady ple- gO, który t rwać będzie przez czas do-
narne sejmu wejść ma ustawa o ustroju tychczas nieograniczony, 
szkolnictwa akademickiego. Z drugiej strony wiadomo, że pod 

P . wiceminister Składkowski o S y , ' $ ) 
cza z miejsca na te wywody P-
Dębskiego: fl(r 

— To Marszałek Piłsudski n i e,o 
trafi bronić Polski? Co Pan MÓFU 

rawozdawca sen. Potocki os w 0, 
cza: „Stronnictwo, które pan F1,^ 
Dębski reprezentuje ustosoiini^Tijjjl 
się negatywnie do us tawy o p°° 
rekruta. $ r 

Nie będę polemizował z pane" 1 ,^ 

" H 

Berlin, 15 lutego. 
Komisaryczny minister spraw wew­

nętrznych Prus Goering mianował wyż 
szego oficera policji kapitana Heyde-
kampa specjalnym komisarzem prowin­
cji westfalskiej i Nadrenji. 

Nowy komisarz wyposażony zosta! 
w specjalne pełnomocnictwa. Jego wła­
dzy podlega cała policja w prowincjach 
zachodnich, która nie podlega już k o m 
petencji nadprezydentów obu krajów. 

W kołach nadreńskich wielkie wra 
żenię wywołała wiadomość ( jakoby 
nowomianowanemu komisarzowi przy 
sługiwało prawo posługiwania się w 

WKRÓTCE! 
i Ty marzyć będziesz tylko 

0 jasnowłosym Śnie — 
biljance 

Klub nar°dowy przygotowuje na te­
renie akademickim demonstracje mło­
dzieży, przeciwko tej ustawie. Dziś na 
uniwersytecie warszawskim odbył sią 
wiec studentów, na którym zapadła u-
chwała o rozpoczęciu w dniu 22 lutego 
r. lv t. j . kiedy sejm rozpocznie obrady 
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czas uchwalania ustawy akademickie 
opozycja zastosuje znów obstrukcję 
techniczną l to w stosunku daleko 
ostrzejszym jeszcze n>ż demonstracja 
jakiej byliśmy świadkami na dzisiejszeni 
posiedzeniu sejmu podczas uchwalania 
ustawy samorządowej. 

natorem Dębskim, uważając, 
oświadczenie było niejako 
zwróconym ku międzynarodo^vynl c ^i^l' , 

przyjaciołom. Natomiast o ś w i a " ^ 
w imieniu własnem i wszystkich n

 f 0 |-
kolegów, że my w tej chwili, £%0 licif 
ne chmury zbierają się na hory* pol-
gdy zbrojne ręce wyciągają sie K" fegi| 
sce, stajemy zwarcie i karnie w  S? $ i 
za Tym, który jest naszym W°L<Ą 
naszym ideałem, że nietylko u C % n ' : 
my rekruta, ale ostatnią k o s z u l e , je*1 

byśmy z ciała dla tej armji. *i6%tfix 

siłą i potęgą Polski, dla której °,eje* 
jest żyć, ale i dla której rozkosz"' 
umierać. (Oklaski). 

Ustawę przyjęto 

Mac Donald pojedzie do Waszyngtonu 
^ d z l e k o n f e r o w a ć toedzie 

w § o r a w i e d ł u g ó w . 

Mussollni dement# 
pogłoski y 

o soluszu z Węgrami I N ' ^ 0 

Rzym- ? Stfjj 
osłodzeniu %TFT, 

Na dzlsielszem posiedzeniu ' ^ ' v 

«w8 nistrów premier Mussolin' ."^fll? 

Londyn, 15 lutego 
Nieoficjalnie potwierdzają wiado­

mość r zainicjowanej dziś przez ,-Ti-
mesa" indywidualnej wizycie premjera 
Mac Donalda w Waszyngtonie. 

O ile w toku takiej wizyty Mac Do­
nald i Roosevelt, doszliby do porozu­
mień!? co do taktyk' i programu roko­
wań v>" sprawie długów, to możliwem 
jest nawet, że oficjalne rokowania an-

gielsko-amerykańskle przeniesione zo 
staną do Londynu i prowadzone będą I 
równolegle z obradami miedzynarodo- ' 
wej konferencji ekonomicznej, t. j . w 
iiaću lata. 

Tego rodzaju obrót rzeczy wyma­
gałby oczywiście ogłoszenia przez Roo-
sevti ta uprzednio moratorjum dla płat­
ność' raty przypadającej w dniu 15-go 
czerwca. 

ostatnie wypadki w polityce 
• nej. przyczen oświadczył, f*JtfPtf 

omawiane we francuskiej 'zbie ^„y 
wanych o rzekomo istniejący1*1 ,a c» 
sojuszu Włoch, Węgier i N'einiec 
kowide bezpodstawne. N((AA. 

Gdyby pogłoski te nie były °^S\K 
ne przez francuski parlament M> if 

czył MussMiini, to nie warto by* 
domento W ać . 

http://da.RU
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Katastrofa finansowa w Ameryce 
JpO banków zawiesiło wypłaty.—Panika w Detroit wskutek załama­
na się potężnych instytucyj finansowych.—Bankructwo banku Forda 

Moratorium dla gazowni, elekFowni i tow. telefonicznych. 
Berlin, 15 lutego. 

^ Z Nowego Jorku nadeszła sensacyjna 
*"adomość, że gubernator stanu Michi-
p< ogłosił 8-dniowe moratorjum dla 
D4&ków stano Michigan, 
i,.Powodem tego moratorjum jest 
8*NKRUCTWO FINANSOWE BANKU 

FORDA. 
w J>*ok ten tak silnie zaangażował się 
V Union Guardian, i e można było uwa-
C l r ^ kstytucję finansową za jeden 

Obecnie Union Guadian Bank 
HI atakowi banków konkurencyjnych. 

Od soboty nie ustawały konferencje, 
^erzające do wstrzymania runu na ten 
I*** Forda. Rokowania nie doprowadzi 
L » "kotku z powodu kontrakcji Gcne-

y Wotor Trust. 
i Union Gnardianbank pociągnął za so-
$ run na cały szereg innych banków. 
. °oec tego, gubernator stano Michigan, 
lu * t r w a n H I rokowań o uzdrowienie sy-

zdecydował się na 
R O S Z E N I E 8 - D N I O W E G O M O R A -

J O R J U M W C A Ł Y M S T A N I E . 
-Według ostatnich iniormacyj wstrzy-
Młrt ^TT1!*4 przez banki, zamroziło ka 

K ° Ł 0 M I L J A R D A DWUSTU MlLJO-
hrm N Ó W D O L A R Ó W . 
B J M T O R J U M O B J Ę Ł O 500 B A N -

QX I KAS O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W Y C H . 
dJJkzwlocznłe po ogłoszenia rozporzą-

gubernatora, odbyło się w Wa-

Bank, Harrisona, dyrektora Federal Re 
1 senre Board, p. Eugenjusza Meyera, ce­
lem naradzenia się nad środkami zarad-
czemi, mającemi powstrzymać zupełne 
bankructwo banków w stanie Michigan. 

Do wspólnej akcji mają przyłączyć 
się: Federal Reserre Board i Finance 
Reconstruction Corporation. 

W Detroit panuje zupełna konsterna­
cja w obiegu pieniężnym. Powszechnie 
odmawia się przyjmowania czeków. W 
teatrach, kinach i restauracjach nagro­
madzone są znaczne sumy pieniężne, ce­
lem obrony których 
SKONSYGNOWANO W POBLIŻU KAS 

POLICJĘ. 
Federal Reserre Bank z Chicago prze­
słał do Detroit pod silną ochroną policji 
i własnych detektywów 200,000,000 do­
larów. 

We środy kasy państwowe i miejskie 
w Detroit nic mogły wypłacić już zarob­
ków robotnikom ani pensyj urzędnikom. 
Na giełdach amerykańskich zaznaczyła 

się wczoraj bardzo silna zniżka kursów, 
za bankami ogłosiły 8-dniowe morator­
jum gazownie, elektrownie i towarzy­
stwa telefoniczne. 

Berlin, 15 lutego. 
W dalszym ciągu z Nowego Jorku 

donoszą, że przyczyną załamania się 
banków w Detroid jest odmowa Forda 
przyjęcia kredytów od Finance Recon­
struction Corp. dla ratowania Union 
Guardian Trust Comp. 

Inne instytucje zaangażowane w tym 
banku jak General Motors i Chrislcr, 
zgodziły się na przyjęcie dalszych kredy 
tów. — FORD WYCOFAŁ SWE KRE­
DYTY W WYSOKOŚCI 7 I PÓŁ MIL­
JONÓW DOLARÓW. 

Detroit, 15 lutego. 
Zatarg między Henry Fordem, a se­

natorem James Cnuzensem spowodo­
wany został niepowodzeniem rokowań 
w sprawie udzielenia przez Finance 
Reconstruction Corporation pożyczki 
wystarczającej na przywrócenie rów-

*I<K4 c zebranie pod przewodnictwe 
*d^* r* i sekretarza stanu Millsa, 

em 
z 

•ni gubernatora Federal Reseryel 

Pomoc finansowa dla Detroit. 
C i y b a n k i z o s t a n ą o t w a r t e p r i e d 

u p ł a i w e m m o r a t o r i u m ? 
NOWY JORK, IB lutego. Miliony dolarów wystane zostały pospiesz-. 

Korcspodent „New York Times" w Detroit nie do Detroit przez oddziały Federal Re*crve| 
donosi, t e dzięki zarządzeniom władz państwo- Bank w Nowym Yorku I Chicago I przed pół-
wych oraz Instytucyj prywatnych, panuje prze- nocą nadeszło Jut około 40 milionów, 
konanie, t e sytuacja poprawi się na tyle, t e | Dalszo sumy są w drodze I przybędą praw-
bankl stanu Michigan będą mogły być otwarte dopodobnlc do Detroit w dniu dzisiejszy tn. 
przed upływem terminu moratorjum. 

Wiecznie młodą 
nie można pozostać. Jednalze 

nie lata, lecz samopoczucie decy­

duje o młodości. Samopoczucie 

zależy w pierwszym rzędzie od 

odżywiania. Filiżanka 

OyOMAŁT] 
codziennie pozwoli C i racho­

wać mlodoić, czyniąc Twe ciało 

zdrowem i elastycznem. 

Próbli i broszury wysyła bezpłatnie 

Fabryko Chtmicino-Farmacculycina 

Dr. A. W A N D E R S. A. Kraków 

nowagi w interesach Union Guardiay 
Trust Company. 

Sen. Couzens jest przewodniczący!:, 
komitetu finasowego. którego zadaniem 
jest kontrolowanie jiożyczek. udziela­
nych przez Finance Reconstruction Cer 
poration i był niegdyś wyższym urzęd­
nikiem firmy Forda. 

Couzens domaga się, aby 7 miljonów 
500 tys. dolarów, złożonych przez For­
da w Union Guardian Trust Company 
zostały „zamrożone" i służyły jako 
gwarancja pożyczki. 

Według doniesień prasy Ford zgo­
dził się na to. jednakże pod warunkiem, 
iż inni więksi depozytariusze r ó w n i . ; 

wyrażą swą zgodę. 

. Sejm chce pobić rekord. 
gjjdy nad ustawą samorządową przeciągnęły się do późnej nocy. - Opozycja 
^stosowała obstrukcję polpg^ją^ąjiajirzw^^ w nieskończoność. 

"osłowae drzemali na ławkach i w f a f ciach. 
Warszawa, 15 lutego-

\ |T Na dzisiejszem posiedzeniu sej-
Uci, °y)i śmy po raz pierwszy od czasu 

' a r e W r m y rolnej w roku 1921 
cfe * , a n i i zastosowania przez opozy-

^Imową 
v,° strej obstrukcji technicznej. 

H$tJ* Porządku obrad znajdowała s ję 
Hranj:.* samorządowa, nad którą sejm 
^ , u J e od kilku tygodni, a która na 
W i 2 j e n i u Plenarnem 'omawiana była 

(\f dzień z rzędu. 
k\ c?°zycja przeciwstawiła s'ę usta\v'e \ , Ifwczo a w<edząc> że ustawa bę-
Dii5t "chwalona większością głosów BB. 
St La s , $ przynajmniej °dwlec mo-
}\Ł I uchwalenia I stworzyć dla Szóści sejmu I rządu możliwie wie-

fj^yjrroścl. 
\ ń K

s t n i k c j ę 'zorganizowano w ten 
Hu°« że do każdego z 117 artykułów 

rVch składa s'ę Drojekt ustawy 
jT aP'salo s'ę po kUku mówców. % Jfino wchodzili na trybunę posło-

\ L D ° 2 y c y j n i , wygłaszając przemó-
\ l stojące możliwie jaknajdalej w 
\ a ] u z omawianym artykułem usta­

je e za to zabierającem czas. 
Do ^arszaiek Świtalski zdecydował się 
\ i J^zinach takiej dyskusji zastoso-
S ł e ' ° r i n y regulaminowane, polegające 
\z"}' *e do każdego z artykułów do-

v m i 3 ! t y , ł t 0 P° dwuch mówców, któ-
R f j ' e 1 1 Prawo przemawiać po 10 m>-

3w r»LCDnle
 n a wniosek jednego z p°-

%LIi R j lvskusje zamykano. 

sio 
" s Pelni ł jej sen o Hollywoodzie 

j< pokaże nam 
q snowłosy Sen— 

y ^ J L i 1 i 3 n k a 

Nad każdym artykułem dyskusji prze 
mawiano więc 20 minut. Posiedzenie 
sejmu rozpoczęło się o g. 3 po pol-, a do 
g. 7 wieczorem przedyskutowano zale­
dwie 10 artykułów. Wedle obliczeń a-
rytmetycznych, wynika, że sejm będzie 
obradował nad tą ustawą 22 godziny, 
poczem około 10 godzin zajmie uchwa­
lenie przeszło 300 zgłoszonych p°pra-
wek do każdego niemal artykułu. 

Wieczorem w kuluarach sejmu mó­
wiono, że marszałek Świtalski postano­
wił posiedzenie prowadzić bez przerwy, 
aż do przyjęcia ustawy a wobec tego 
należy się liczyć nawet z pobiciem 
przez sejm polski rekordu światowego, 
ustalonego onegdaj przez parlament 
francuski, który obradował 37 godzin 
bez przerwy 

* 
O godzinie 12-ej w nocy dyskutowa­

no nad 63 artykułem nieszczęsnej usta­
wy samorządowej. Gmach sejmu a prze 
dewszystkiem sala obrad przedstawia­

ła 
niesamowity widok. 

We wszystkich kątach, na krzesłach, 
fotelach i ławach 
drzemali posłowie a na sali w pierw­
szych rzędach ławek poselskich czu* 
wało k'lku nlestrudz°nych opozycjoni­
stów zmieniających się co 10 minut na 
trybunie mówców. 

W godzinach wieczorowych klub B. 
B. zaczął energicznie atakować wnio­
skiem o przerywanie dyskusji nad po-
szczególucmi artykułami, ale zatwar­
dziali obstrukcj°n<ści ! na to znaleźli ra­
de zapisując się do głosu w sprawie for­
malnej i przemawiając przeciw zam­
knięciu dyskusji. 

Od północy zmęczenie wzięło jednak 
Rńrę. Posłowie opozycyjni n'e zapisy­
wali s'ę już do głosu do on\iwian'a każ­
dego z artykułów ustawy, przemawiali 
krócej, aż wreszcie o godz. 12.30 posło­
wie z P . P . S- postawił' wniosek o przer 
wan'e posiedzenia do jutra. Tu jednak 

klub BB przejawił chęć wytrwania • 
uchwalenia ustawy samorządowej w 

ciągu dzisiejszej nocy. 
Wn'osek o odroczenie posiedzenia 

odrzucono i dyskusja potoczyła się da­
lej, ale sił n'e starczyło i już o godz. 1 
min. 10 dyskusję zakończono-

Po obliczeniu okazuje się. że w cza­
sie dzisiejszego posiedzenia 
wygłoszono ogółem 82 przemówienia, 
w których sam 1 tylko posłowie z klubu 
narodowego zabierali glos 34 razy. 

Po zakończeniu dyskusji klub naro­
dowy postanowił zastosować *nną me­
todę obstrukcyjną i postawił 
przy giosowan'u pierwszej z 300 popra­
wek wn'°sek o przeprowadzenie głoso­

wania imiennego, 
co zajmuje ponad 20 minut czasu- jeżeli 
zważyć, że trzeba przy tym sposobie 
głosowania rozdać posłom kartki, wypi­
sać je odebrać a następnie przeliczyć 
glosy. 

Oodz. 1 min. 45 posiedzenie trwa. 

D 3 w nocy uchwalono ustaw; samorządową. 
Po zakończeniu obstrukcji posłowie opozycyjni 

demonstracyjnie opuścili salę. 
.Głosowanie imienne zakończyło się 

o Rodzinie 1.50. przyczem okazało się, 
że pierwsza poprawka opozycji odrzu­
cona została większością 206 głosów 
klubu B. B. p rzec ie 95 głosO m opozycji. 

Zgodnie z zapowiedzią, zgłoszono 
natychmiast wniosek o odbycie ponow­
nie imiennego głosowania nad drugą, z 
ko!e-\ poprawką, ale tu nastąpiła nie­
spodzianka: — marszałek dr. Świtalski 
oświadczył bowiem- że art. 21 regula­
minu obrad, który daje mu prawo n'e 
pi/.v imowitira wniosków mających na 

celu oczywiste hamowanie obrad 
wn<osku o Imienne głosowanie n>e przyj mule. 

Opozycja przyjęła to oświadczenie 
nieopisaną wrzawą 1 demonstracyjnem 
opuszczeniem sali. 

Na sali obrad pozostał tylko klub B. 
B- oraz koło żydowsk'e i posłowie nie­
mieccy. 

W ciągu następnych .W minut prze­
głosowano w błyska wlcznein tempie j 
wszystkie pcpr:>wk' ooozycji v/ ten sp°*| 
sób- że marsz. Świtalski wywoływał JeJ 

i stwierdzał, że n'kt Ich n>e popierał 1 

że są wobec tego odrzucone. 
Od czasu do czasu przy niektórych 

poprawkach powstawali z miejsc dla 
podtrzymania 'eh c z t e r e j o-
becti' na sali posłowie żydowscy i nie­
mieccy-

Poprawki te również odrzucono i 
wreszcie o godzinie 3-ej rano ustawę o 
ustroju sani°rządu przyjęto w brzmie­
niu opracowanem przez większość sej­
mową w porozumieniu z rządem. 
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O prawo łaski 
dla skazanych dyscyplinarnie 

przez samorządy. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Ministerstwo spraw wewnętrznych, 

podzielając opinję Związku m-ast pol­
skich- zwróciło się do kancelarii tywil-
nej Prezydenta RzplHej z prośba o uzy­
skanie zgody P. Prezydenta na przed­
kładanie mu w przyszłości próśb o uła­
skawienie karanych dyscyplinarnie funk­
cjonariuszy komunalnych. 

Wniosek uzasadniony jest tem. że z 
chwilą, gdy ustalono- iż art. 47 konsty­
tucji umożliwia P. Prezydentowi ułaska­
wianie nietylko skazanych na karę 
śmierć', lecz i na wszelkie inne kary, \y 
tem 1 dyscyplinarne, będące objawem 
stosowania państwowego prawa kara­
nia — nic nie stoi na przeszkodzie, aby 
prawo związków komunalnych do dv- j 
scyplinarnego karania funkcjonariuszy 
Uznać za tak' objaw państwowego pra­
wa karania. Wrazie zgody P- Prezyden­
ta na te propozycje, ustalony zostanie 
tryb zgłaszania takich wniosków o uła­
skawienie. 
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Epidemja chorób zakaźnych. 
Władze szkolne wydały szereg zarządzeń zapobiegawczych. — 

Kiedy należy zamykać szkoły. 
0 każdym wypadku musi być powiadomione kierownictwo szhoiy 

Bieżący rok szkolny zaznaczył s i ę ldągu dwuch '.ygodn'. Klasa, w której są na dwa tygodnie ' odkażane tyl*0 

hcznemi przerwam' w nauce wobec zachorowało kilkoro dzieci na płonicę, poszczególne klasy. , 
szerzenia się w szkołach różnego ro- winna być zamknięta na dwa tygodnie Przy pożyczce dziecko nie może u 
dzaju epidemicznych chorób- i odkażona. 

Nasilenie epidemji było i jest całemi | W wypadku zachorowania na odrę — 
okresami tak silnie, iż władze szkolne dziecko może być dopuszczone do 
zmuszone były do zastanowienia się j szkoły nie wcześniej jak w dwa tygo­

dnie po wystąpieniu wysypki. Innym 
dzieciom, domownikom chorego dziec­
ka, wstęp do szkoły jest zabroniony na 
przeciąg dwuch tygodni- Jeśli w danej 
szkole zapadnie na odrę jedna czwarta 
ogólnej liczby dzieci, szkoła musi być mieszkańcy dziecka — w ciągu d w % 
zamknięta na przeciąg dwuch tygodni: tygodni od wystąpienia choroby. J^s 
odkażona, jeśli odra wystąpi tylko w] w danej szkole wystąpi jeden wypad 6 • 
poszczególnych klasach — zamykane 

tzęszczać do szkoły w ciągu dwuch 
godni, tak samo jego rówieśnicy wspo*' 
mieszkańcy. Ani Klasy ani też sz,«W 

nad zastosowaniem jaknajskuteczniej-
szych środków zaradczych. 

Ustalono, iż w wypadku zachorowa­
nia dziecka na pł°nicę — może ono 
wrócić do szkoły n>e wcześniej jak w 
6 tygodni od chwili wystąpienia wy­
sypki. Dziatwa, zamieszkująca wspólnie 
I dzieckiem, które zachorowało- nie 
może bvć dopuszczona do szkoły w 

poprzestając Bl • amykap nie należy, 
odkażeniu. 

Natomiast przy ospie na tura lne j / ' 
dziecko może być dopuszczone do szK°* 
ły nie wcześniej jak po upływie szesc 
tygodni od początku choroby- Wsp°'Ł' 

1 9 Dwużeniec". 
Ukazała się w wydaniu książkowem 

nakładem „Zdroju" pierwsza część po­
wieści Leo Belmonta „Dwużeniec", któ­
rą drukowała „Republika". Obecnie dru 
kujemy drugą część tej samej powieści 
Belmonta. 
Z ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA MUZYCZ­

NEGO. 
Ł. T. M. urządza ótti, dnia 16 lutego, o godz. 

8.30 wiecz. w sali Gimn. miefsik. ira Piłsudskie­
go, przy ul. Sienkiewicza 46, koncert z udziałem 
Warszawskiego Kkartetu Smyczkowego 

W'programie: kwartety Bocchcriniego, Bee-
lbovena i Debuseyego. 

Bilety w cenie 1.50 (dla członków Ł. T. M i 
młodzieży) i 2 zł. do nabycia przy wejściu. 

WYSTAWA OBRAZÓW. 
Wystawa obrazów Rozanieckicgo, czł talonu 

francuskiego w Paryżu, mieści się w lokalu Tow. 
„Bnei-Brith". Otwarta je«t w dni powszednie 
od godz. 2 do 8 wiecz., a w soboty i niedziele 
od 12 do 9 wiecz 

Pożegnanie w o j e w o d y Jaszczołta, 

Eryka Pommera 
Jasnowłosy Sen, 

to nie film, — to sen. 

ospy naturalnej — należy zamknąć ni 
dwa tygodnie odnośną klasę, jeśli wf 
stąpi kilka wypadków — należy żart' 
knąć całą szkołę i poddać ją gruntowne* 
mu odkażeniu. Kolegów chorych dziec; 
z ich najbliższego otoczen'a- nalew 
poddać ponownemu szczepieniu ospy-

Przy ospie wietrznej dziecko ffloz* 
wrócić do szkoły w dwa tygodnie P' 
wystąpieniu choroby (o He odpada 
strupki). Współmieszkańcy dziecka n'° 
mogą uczęszczać do szkoły w Ca^ 
dwuch tygodni. Lokal szkoły w'n*S 
być odkażony, bez zamykania go-

Przy tyfusie brzusznym dziecko u ' 
C7ęszcza do szkoły w 6 tygodni od P°" 
czatku choroby, inne dzieci z tej satffl 
rodziny — w dwa tygodnie od tego s* 
mego terminu. Szkołę należy zamkną^ 
odkazić 

W wypadku tyfusu plamistego 
powrotnego — dziecko chore wraca 

LAB 
do 

choroby, za 
mieszkałe 

SIC 
j z n'cin 

poddane są 3-tygodn'o^ ' 

szkół w 6 tygodni po przejawieniu 

P< 
kwarantannie 

dzieci wspólnie z niem 
są 

Wyjeżdżający do Wilna wojewoda J asZczołt żegna się z przybyłymi na dworzec 
wyższymi oficerami P . P . 

Przy biegunce krwawej dziecko v V f a ' 
ca do szkoły w tydzień po ustaniu kr'*'* 
w!en'a zaś inne dzieci- wspólnie z cno* 
rem dzieckiem zamieszkałe- nie Pr"y 
chodzą do szkoły w ciągu siedmiu dfl\ 

Przy cholerze azjatyckiej (kto** 
wypadków w Łodzi oddawna nie F. 
towano) obowiązują przepisy, specja' 
mc dla walki z ta epidemia w y d a w a j 

1 ©oooooooooooooooo^ I 

D w u ż e n i e c ? 
R o m a n s EEO BEIPIOKTA 

105) § W 
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Ullllllllliililllliillil 
„Szanowny Panie! 
Donosząc panu o nagłym zgonie mo­

jej żony, proszą o wręczenie niezwłocz­
ne podług jej dyspozycji, prokuratorowi 
Sądu Okręgowego pakietu, który otrzy­
mał Pan swego czasu na przechowanie. 
Sądzę, że najwłaściwszem będzie, jeżeli 
Pan doręczy ten list za pośrednictwem 
obrońcy Romana Czerskiego, adwokata 
Golde. 

Proszę przyjąć wyrazy poważania i 
ukłony dla Pańskiej małżonki. 

Robert Grove. 
P. S. Mojem życzeniem jest, aby Pan 

narazie nie powiadamiał nikogo, że zle­
cenie niniejsze pochodzi odemnie. — 
Zresztą jest to tylko obowiązek Pański, 
wobec zmarłej. R. G. 

Szeftel otarł Izy. 
— To trzeba zaraz zrobić! 
— Właśnie tak myślałam... Dlatego 

wyrwałam cię z próby... Jak tam idzie? 
— Doskonale... Dyrektor zapewnia, 

i e nie będzie klapy. Tylko słów nie 
umieją... i szlafrok jest stary. Ale deko­
racje — wykapane Chiny!... Tak powia­
da dyrektor... No, daj buzi! — i jadę... 

ROZDZIAŁ LXXXIII. 

Wobec „nowego paktu". 
Już od dziesięciu dni pakiet Iry znaj­

dował się w ręku prokuratora Barsowa, 
który zastępował będącego na urlopie 
von Eberhardta. 

Adwokat Golde uważał to za wielkie 
nieszczęście, że musiał dostarczyć pismo 
Iry właśnie urzędującemu Barsowowi. 

Miast człowieka o śmiałym umyśle i 
uczuciach humanitarnych, wypadało 
mieć do czynienia w sprawie zawiłej z 
prenelistą i pedantem, sadownikiem,- ty­
leż ograniczonym, a zarozumiałym, prze 
konanym, że „zjadł wszystkie rozumy" i 
posiada zmysł do komentowania prawa 
conajmniej równy Tagancewowi. 

Odbierając od Goldego papier, z któ 
rego wyjął mały zegarek z opaską i kil 
ka arkuszy bitego pisma, zauważył od­
razu, że do przestudiowania tego ma­
teriału potrzgbowa'ć będzie conajmniej 
tygodnia — zwłaszcza, że musi równo 
cześnie zapoznać się z aktami procesu. 
To jeszcze uchodziło. Golde pałał nie 
cierpliwością poznania treści pisma, gdyż 
oczywiście nie poważył się sam złamać 
pieczęci. 

Barsow czynił sprzeciwy: „musi pan 
wprzód poprosić prezesa sądu o prawo 
przejrzenia tych papierów... bo nie przed 
stawi! mi pan plenipotencji — o ile pa­
miętam był pan w tym procesie obrońcą 
z urzędu". 

Adwokat podał się temu orzeczeniu; 
pozwolenie uzyskał — informacje listu 
Iry sprawiły na nim piorunujące wraże­
nie; widział w nich „nowy fakt", który 
spowodować musi rewizję procesu. Wy­
czekując, aż Barsow udzieli mu przyrze­
czonej „audjencji" w tej sprawie, napisał 
tymczasem do doktora Radwana list z 
zapytaniem: „czy prawdą jest, że Ira 
umarła?'". Zapytywał o to, gdyż Szeftel 
wykonywując sumiennie zastrzeżenia w 
post scriplum listu Grovcgo zaznaczył 
głucho, h> pisano mu o tem • Krakowa, 

nie podając nazwiska. W sumienności 
swojej poszedł jeszcze dalej: prosił, aby 
wogóle adwokat zachował sprawę listu 
w dyskrecji, dopóki rzecz się nie wyjaś­
ni. Śam jeszcze osądził, iż nie powinien 
przed czasem budzić w Lenie i Radwa­
nie nadziei, które mogą okazać się złud-
nemi. Radwan odpisał krótko; „Ira prze­
padła bez wieści... poszukiwania, które 
przedsięwzięliśmy, nie dały rezultatu. 
Wobec listów, które Ira pozostawiła dla 
Grovego i Leny — należy sądzić, że skoń 
czyła śmiercią samobójczą. Przypuszcza­
my, że utopiła się. Cierpimy z tego po­
wodu bardzo. Moje samopoczucie jest 
złe, proszę wybaczyć, że nie piszę w 
tych warunkach więcej. — Radwan". 

Barsow zbywał kilkakrotnie sucho 
Goldego, — powołując się na bieżące 
zajęcia, wreszcie wyznaczył mu dzień 
poufnej rozmowy na sobotę. Adwokat 
rad był, spostrzegłszy po uśmiechu Bar­
sowa, że trafił na chwilę jego dobrego 
humoru. 

Siedzieli naprzeciw siebie przy biur 
ku, na którem leżały akta sprawy Czer 
skiego i pismo Iry w kopercie z nap! 
sem: „Oddać po mojej śmierci". Stano 
wili dziwny kontrast: chudy ruch iwy 
Golde, kołyszący się nerwowo na krześ­
le i wciśnięty w fotel ciężki, barczysty 
prokurator. 

— Co pan zamierza uczynić w tej 
sprawie? — spytał adwokat. 

—A, o to panu chodzi? Ja — nici 
— Jakto nic? — poprostu zląkł się 

Golde. 
Barsow śmiał się rubasznie. Brzuch 

mu się trząsł. 
— Nic. to nic... 
— Ależ panie prokuratorze!... — mó­

wił Golde nerwowo, czując, że dech mu 
zapiera w piersi — przecież mamy tu 
oczywisty „nowy fakt", na mocy które­
go pierwszy i kasacyjny departamenty 
rządzącego senatu z pewnością zarządza 
wznowienie sprawy podług punktu 2-go 

.ar t . 935 Ustawy Karnej... Przecież tu jes' 
nowy fakt: „odkrycie dowodów niewin 
ności skazanego". Wszelkie prawa w ta 

kich warunkach -
pulsie moralnym, 

nie mówiąc już o 
który rządzi 

niem każdego człowieka... i pana P r 0

k , . 
ratora takie, zezwala... jeżeli nie r i * ^ 
żuje... osobom z nadzoru prokurator s l P 

go zwracać się... , u 
— Te., te., te., do senatu!.. A J 8 

nie zwrócę! 
Golde podskoczył na krześle. 
— Dlaczego? ", 
— Ba!., ja nie widzę „nowego » a K J 
— Jest nim ten list, który leży P r Z 

panem! rf„ 
— List ten niejest nowy... jest st»^ 
— Jest „nowy" podług myśli P r a V! sii , 

nie był znany sądowi w czasie P r° c

v C l> 
chodzi o nowych- świadków, o kto*" 
nie wiedziało się wówczas... oVi 

Argument był trafny. Ale Bor' 0 

był uparty. . ... 
— Dlaczego ta dama nie opowie 0 

ła tego sądowi w swoim czasie. j^g. 
— Tłumaczy to moralnemi pobu 0* 

mi..., czcią kobiecą... - o a r 
— Nie-mo-ral-ne-mi — ciągnął ^ „ 

sow przez zęby. — Jaką cześć kob' e 

konkubinat? Ąje 
W Goldem wszystko kotłowało--. 4j< 

bynajmniej nie chodziło mu o 
nienie prokuratora. - y5t-

— To nie należy do rzeczy- W s fftk 
ko jedno, dlaczego mi powiedziała-' j . 
tem jest, że mi powiedziała... z t e ' n 

simy się liczyć. 9 ( o ' 
— A ja się nie liczę!... To jest P ° ? 

stu fantazja kobieca!... . po 
— To da się powiedzieć dopi c r 

przesłuchaniu świadków. . . sttf' 
— Jak pan chce, żebym ja ' c i s 

chał?... Kiedy sprawa s k o ń c z o n a . 
Wyrok wydany!... Nie będziemy w 

li do śledztwa... . ^ 
— Jeżeli senat rozkaże rewiz)S 
— Nie nakaże!.. List moz~ by c ^ \ f 

gowany... teraz... ex post przez k r e 

ków... alho •"•-OJ ła r-ania..-

n0 
— Jest data na liście. 
— Oj, panie mecenasie!— N ' e 

jalnel... Pan sam wie. 
(Ciąg dalszy W1* 

oh 

J 
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UzH Juljanny P. M. 
•lułro Patrycjusza B. W. 

Wschód słońca 6.50 
zachód słońca 16.44 
Wschód księżyca 00.00 
Zachód księżyca 8.54 
Długość dnia 6.50 
Przybyło dnia 2.14 

Wzrost bezrobocia 
0 6.498 osób w ciągu tygodnia* 

Według ostatnich danych pańs two­wego urzędu pośrednictwa pracy, licz-
? a bezrobotnych, zarejestrowanych na 

rCnie całej Polski w uniu 11 bm., w y -JJsiła ogótem 276.075 osób, co w po­gnaniu ze stanem z ubiegłego tygo­
dnia stanowi wzrost bezrobocia o 6.498 
osfjb-
/ Liczba hezrobotnych w Warszawie 
S r a z z okręgiem) wynosiła 29.060 o-
,°> wykazując wzrost w ciągu tygod-

?j a o 1.468 osób. Liczba bezrobotnych 
J; Łodzi (wraz z okręgiem) zmnieiszy-

a się w okresie tygodniowym o 63 o-
y»Y i w dniu 11 bm. wynosiła 42-016 
°$ob. 

„ Liczba bezrobotnych na Śląsku wy-
" o s i } a 85.106 osób, t. j - o 2.948 osób wię 

niż w tygodniu poprzednim. 

^okularze czekała 
* a odpowiedź przemysłowców. 

lir Wczoraj wieczorem odbyło s'ę w 
^lązku zawodowym włókniarzy .,Pra-
Ł • , 2 e o r ah ie delegatów fabrycznych-
/ o l a n e z powodu dzisiejszego posie-
„: e n i a zarządu przemysłu włókiennicze­
go, w P - p 
v Na zebraniu dokładnie omówiono 
rCH . . w °ści zwołania wspólnej konfe-
Jj cj l

 z udziałem przedstawicieli przę­
słu. P Q dyskusji delegaci, fabryczni 
3 'zięl i uchwałę, by bezpośrednio po 
c/ 2ymaniu..odpowiedZl od prżemysłow-
kX" w r a z ' e R d y b y odpowiedź ta m'a-
^,,°rzmieć w ten sposób, jak to zapo-
tj a dano t. j . negatywnie, zwrócić się 
t Pozostałych związków włókniarzy 
nCIjpPozycją natychmiastowego zwoła-
fe* konferencji międzyzwiązkowej. Kon-
i,, e °cja ta bedz'e miała na celu wyło­
gi e komisji międzyzwiązkowej. ( sk ł a -
r)J a cęi się z przedstawicieli wszystkich 
r i ff? n izacji zawodowych włókniarzy w 
V , która proklamuje strejk pow-

£|iny w fabrykach włókienniczych-. 
te_jj^e_legaci fabryczni wskazali przy-
\ V Q że obecny moment jest najodpo-
l )J^ n i ejszy do akcji, ze względu na 
ĥoa °żywienie, w związku z nad-
^ z ą c y m sezonem. 

Choroby zakaźne. 

Bezrobocie wśród inżynierów. 
Twórcy techniki współczesnej sami padli ofiarą swego „Golema".-— 

Około 3 tys. inżynierów nie może znaleźć pracy w Polsce. 

Nadprodukcja inteligencji zawodowej 
(s) W ciągłych rozważaniach i biada­

niach kryzysowych oraz wyliczaniu ofiar 
tego kryzysu, nie zwróciło się zupełnie 
dotąd uwagi na ciekawe zjawisko, w jak 
fatalny sposób odbił się obecny stan na 
zawodach wyzwolonych, a przedewszyst 
kiem 

na technikach i inżynierach. 
Ludzie ci znaleźli się w sytuacji wręcz 
tragicznej. Gdy dotychczas, wyliczając 
tych, którzy najdotkliwiej i najboleśniej 
odczuli załamanie się normalnego życia, 
mówiło się o robotnikach, kupcach i 
przemysłowcach, obecnie, na równi z 
nimi trzeba postawić inżynierów, wśród 
których 
illll! 

bezrobocie przyjęło wręcz zastraszające 
rozmiary. 

Jest rzeczą bardzo interesującą, że 
za jedną z przyczyn kryzysu uważają 
niektórzy nadmierny rozwój techniki, któ 
ry spowodował niesłychaną wydajność 
pracy zarówno człowieka jak i maszyny, 
a zastąpienie robotnika przez maszynę, 
wyrzuciło na bruk tysiące ludzi. I jeśli 
można w jakimkolwiek wypadku zasto­
sować przysłowie 

„kto mieczem wojuje, ten od miecza 
ginie" 

w stosunku do inżynierów i techników 
nabiera ono wymownego znaczenia. Ci, 
którym zawdzięczamy zdobycze technicz 

Stan rejenta Jasińskiego 
jest nadal b. groźny. — Kula uszkodziła 

prawe oko. 
(i) Zamach samobójczy reienta ' J a - Imierzała iuż zasięgnąć porady jakiegoś 

rzębskjego wywoła ł w Łodzi wielkie j lekarza-specjalisty, gdy zamach samo-
poruszenie. Przypuszczano początko- ,bójczy przekreślił wszelkie pod tym wo, iż ten czyn rozpaczliwy soowodo-
wany został jakjemjś niedokładnościa­
mi w jego kancelarii, ale, iak już wczo­
raj wspomnieliśmy, a co zresztą dziś 
zostało - potwierdzone, rejent Janjębski 
targnął się na życie bez żadnego zew­
nętrznego Powodu-

Jak stwierdziła rodzina, rejent Ja-
rzębski był ostatnio bardzo,.zdenerwo-
wany. Stan ten nie wypływał jednak 
z jakichkolwiek kłopotów, czy przy­
krości, lecz był skutkiem Drzepracowa-
nia, Rozstrój nerwowy potęgował sj$ 

względem zamierzenia. 
Stan reienta Jarzębskiego Jest nadal 

bardzo groźny. Ponieważ skierował on 
lufę rewolweru w skroń, przebił nerw 
wzrokowy i uszkodził .oko. które zu­
pełnie wypłynęło- Lekarze czynią e-
nergiczne wysiłki, by utrzymać go przy 
życiu. Jeśli się to uda. niewiadomo, czv 
zachowa on sprawność wszystkich 
zmysłów. Kryzys jednak nie rninąl je­
szcze i dlatego nikt nje może w danej 
chwili określić, czy uda sie P- Jarzęb-
skieeo m a t o w a ć . P rzebywa on w dal-

3 a n o t o w a n o 101 przypadków. 
duiX c i a -£u ubiegłego tygodnia, t. j . od 

g 0 ^ ° 1 1 ' u t e * ° r* D* b a c z n i e 
H r 2 0 1 1 0 do wydziału zdrowotności 
f0Jlc.2nej następujące przypadki zacho-

£ n na choroby zakaźne: 
Wir brzuszny 5 przypadków (w ty-
Nfini Poprzednim 12 przypadków). 
D r , , 3 4 1 przypadków (21), błonica 26 (Radków (20), odra 17 przypadków 
Df2'' r 6ża 2 przypadki (14), krztusiec 3 
W ł a d k i (l), rrnmpłlro nnlnrrnnro ' 

idki ( 
sbr28oJem

 zanotowano w tygodniu 
clio r

 0 z d a w c z y m 101 przypadków za-
? 0 r j n ? W a n na choroby zakaźne, w ty-

n u Poprzednim 86 przypadków. 

dodatkowa komisja 
p o b o r o w a . 

br 2 v!? a d k i (1)- gorączka połogowa 3 
N k i ^ l ( 1 0 ) ' t y f u s P l a r " i s t y 4 P r z y -

niemal "z 1<azdy m dniem "i rodzina ż a ^ ś z y m ciągu w k l i n i c e : , B e t l e e m " 

5000 rodzin grozi eksmisja. 
Zrzeszenia lokatorskie apelują do rządu. 

(i) Jak wiadomo, w myśl noweli do 1 eksmisjom- które rozpoczęłyby się w 
ustawy o ochronie lokatorów- sąd orze- pierwszych dniach kwietnia. W razie 
kający eksmisję mieszkaniową- może, na l nieprzedłużenia okresu ulgowego, w 
prośbę bezrobotnego lokatora, wstrzy­
mać wykonanie eksmisji na przeciąg 6 
miesięcy. Na tej podstawie w dniu 1-go 
października ub. roku odroczono w Ło­
dzi wykonanie wyroków eksmisyjnych 
kilku tysięcom osób. 

Okres ulgowy kończy się jednak już 
w dniu 1 kwietnia- Na mocy noweli do 
usiawy, sąd nie może przedłużyć tego 
termmu. Stać się to może tylko wsku­
tek rozporządzenia władz centralnych. 
Ponieważ w tej chwili niewiadomo, ja­
ki obrót przyjm'e ta sprawa- organiza­
cje lokatorskie już wszczęły energiczną 

Łodzi znalazłoby się nagle bez dachu 
nad głową około 5000 rodzin- Sytuację 
pogarsza fakt, iż w Łodzi niema schro­
nisk dla bezdomnych, które mogłyby 
pomieścić nawet 5-krotnie mniejszą licz­
bę eksmitowanych. 

W związku z tem- jak się dowiadu­
jemy, na dzisiejszem posiedzeniu zgło­
szony .będzie nagły wniosek o wysłanie 
do rządu memoriału Z prośbą o zajęcie 
s-ę losem tych- którym grozi, eksmisja. 
W memoriale tym miasto ma szczegó­
łowo wykazać, w jakiej sytuacji, wobec 
braku schronisk i braku pieniędzy, zna-

akcję aby przeciwdziałać masowym lazłyby się tysiączne rzesze' łodzian 

Stara matkę żarty szczury 
s i e n£*l z a o p i e k o w a ć 

^imf o w czwartek, dnia 16 bm. od go-
ej rano rozpoczyna urzędowanie 

(w"«iu przy Al. Kościuszki 21 dodat-
U( i a k °mis ja poborowa dla P. K. U. 
sit rV^ , a s t<> ii. n a k t o r a w i n n i s i < ? z f i : ł o " 
"ie £ b. 0 r<>wi rocznika 1911 i starszych, 
Mó s2

a cy uregulowanego dotychczas 
Ka]j " K U do służby wojskowej, zamiesz­
k i ? t e r c n i e 1. 4. 6. 7, 10, 12. 13 i 14 

P- n. oraz otrzymali imienne we­
ty; arjj' p - P- oraz otrzymali Im 

a Starostwa Grodzkiego w Łodzi. 

(i) Organizujemy rokrocznie „Dzień 
Matki". Uczymy ludzi miłości do tej 
istoty, która dała nam życie, która po­
święcała się do najwyższych ' granic, 
gdy byliśmy dziećmi, wstawała czujnie 
na każdy jęk, na każde słówko, wypo­
wiedziane w ciszy nocnej, z zaparciem 
siebie pielęgnowała nas i przygotowała 
do życia. Ale wiele lat i wody upłynie, 
nim zrozumiemy, czem jest dla nas 
matka ' że żadne z naszych poświęceń 
nie okupi tych trosk, zmartwień i nie­
przespanych, z naszego powodu, nocy 
naszej rodzicielki. 

Przed dwoma miesiącami wpłynął 
do komisariatu policji wstrząsający 
meldunek. Na ulicy 11-go Listopada 176 
mieszka 75-lelnia staruszka Wiktorja 
Figa. Mieszka w komórce, stojącej na 
podwórzu. Komórka drewniana, o wiel­
kich szparach, przez które swobodnie 
buła wiatr, sypie śnieg i leje, deszcz 
Żadnego zabezpieczenia przed zimnem. 
Staruszka nie ma tam łóżka. Sypia ha 

bratuny. choć słaba jest i nie może już 
chodz'ć. Wyciąga drżącą dłoń po datek 
Jeśli coś otrzyma, będzie jadła suchy 
kawałek chleba. Jeśli nie spotka miło­
siernej osoby, pójdzie spać do swej 
budy głodna. 

Często w nocy rozlegają się jej 
krzyki rozpaczliwe. Komórkę okupo­
wały, prócz niej, szczury. I w nocy 
napadają stadem na biedną staruszkę, 
gryząc ją dotkliwie. 

A tymczasem biedna kobieta ^ma 
dwuch synów. Czesława i Leona. Cze­
sław jest zamożnym człowiekiem, ma 
duże mieszkanie w Łodzi i nieźle zara­
bia. A drugi syn, Leon, posiada nawet 
własny dom przy ul. Krakowskiej 3. 
Ale o matce nie chcą słyszeć. Przepę­
dzili ją od siebie i nic ich nie obchodzi 
jej los. 

Przeprowadzone natychmiast docho­
dzenie ' ujawniło, iż meldunek był, nie­
stety, prawdziwy. Wyrodni synowie 
zasiedli wczoraj na ławie oskarżonych I 

ne, w pierwszym rzędzie i przedewszyst 
kiem padli ofiarą.kryzysu. 

Według" obliczeń ludzi, stojących blis­
ko tych spraw, w Polsce znajduje sie. 
obecnie 
około 3000 bezrobotnych inżynierów, 

nie mających żadnej niemal-nadziei zna­
lezienia w bliskiej przyszłości jakiejkol­
wiek pracy. 

Łódź znajduje się pod tym.względem 
na pierwszem miejscu. U nas, gdzie ,is-t-
nieje wielki przemysł i gdzie, wydawało­
by się, ludzie z technicznem wykształce­
niem najłatwiej mogą znaleźć zastoso­
wanie swej wiedzy, jest obecnie 

ponad 300 bezrobotnych inżynierów. 
Są to architekci, włókiennicy, chemicy, 
specjaliści budowy dróg i mostów. Co­
dziennie przemierzają ulice, łudząc się, 
że znajdą jakiś punkt . zaczepienia, a 
tymczasem mijają tygodnie i miesiące "i 
stan ten nie ulega najmniejszej zmianie'. 
Zarobki inżynierów dawniej praktykując 
cych zmalały do minimum.— Jakżeż w 
tych warunkach może się znaleźć praca 
dla młodych ludzi z dyplomami technicz 
nemi, których liczba powiększa się ?. 
każdym rokiem? 

Z jednej strony rośnie bezrobocie, za­
kłady przemysłowe ograniczają do rainXk 

mum produkcję, personel ulega redukcji, 
której ofiarą pada przedewszystkiem in­
żynier, bądź dlatego, że ilość pracowni­
ków się zmniejsza, bądź z tego poWodu, 
że jako pracownik, stosunkowo droższy, 
zastępowany jest technikiem, tańszym. 
0 mniejszym cenzusie naukowym. Ruchu 
budowlanego niema, budowa dróg i mo­
stów znajduje się jeszcze w powijakach, 
nieliczne fabryki chemiczne 1 nie powięk­
szają swego personelu technicznego — i 
wszystko to składa się na • Ira-gicSty 
obraz sytuacji, w jakiej znajdują Się do­
tychczasowi bezrobotni inżynierowie, jak 
1 wszyscy przyszli. 

Uprzytomnić sobie należy, że-poli­
techniki polskie wydają corocznie 

około 650 dyplomów inżynierskich, 
że conajmniej połowę tej liczby dyplo­
mów obywatelom polskim wydają poli­
techniki zagraniczne, a wówczas łatwo 
zrozumieć, co się dzieje na. tym odcinku 
pracy. • ' ' ' . %. '. 

Ostatnio wśród inżynierów jeśzczy 
pracujących i dzięki temu mających pe­
wne dochody, powstał plan, tu i owdzie 
zrealizowany, zatrudniania bezrobot­
nych kolegów, choć po 1—2 godziny 
dziennie, na zmianę, aby umożliwić 'im 
zarobienie chociażby 100 złotych mie­
sięcznie. Ale w ten sposób znajdzie za­
trudnienie tylko nieliczna garstka. — 
Olbrzymia reszta podejmie się ,każdej 
pracy, bez wyjątku, aż do handlu domo­
krążnego, aż do sprzedawania na ulicy 
gazet, włącznie. 

••••wian 
Zatarg w fabrykach 

produkujących chustki. 
(i) W dniu wczoraszym wybuchł 

zatarg w fabrykach produkujących 
chustki- Zatarg powstał na tle w y g a ś ­
nięcia dotychczasowej umowy zbioro­
wej. Gdy robotnicy .zwrócili się z żąda­
niem zawarcia nowej umowy, przemy­
słowcy odmówili, motywując to kon'ćcz 
nością zredukowania plac o 15. proc. 

Wobec powyższego robotnicy udali 
się do inspektora 'pracy, k tóry zwołał 
konferencję porozumiewawczą- na dż'óń 
17 b. m.. t- j . na piątek. Robotnicy oznaj­
mili przytem, że w rąz>e gdyby do za­
warcia nowej umowy n'e doszło,' bez­
względnie przystąpią do strejku. '-V 

W okręgu łódzkim mamy tylko " 6 
fabryk, produkujących.chus.tki — 3 w 
Łodzi. 3 w Pabianicach i l ' w Zgierzu., 

Twoim snem, snem życia — ! 

ło Jasnowłosy Sen, 
który objawi Ci się ' . i . 

fil 

barii-gu, na ziemi. Utrzymuje się z że - 1 i skazani zostali na 1 rok więzienia. 
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TEATR MIEJSKL 

Dziś, jutro i pojutrze budzące zrozumiałą sen­
sację występy Instytutu Reduty prezentującego 
największy przebój teatrów warszawskich: głoś­
ną sztukę Szczepkowskiej „Sprawa Moniki''. W 
sztuce tej, poruszającej w sposób nader interesu­
jący szereg ciekawych fctnini*lycznych zagadnień 
występują: Łabuńska, Malynicz i Myałakowska. 

W sobotę i w niedzielę po południu 2 dodat­
kowe przedstawienia „Krzyczcie Chiny1'. Ceny 
znacznie zniżone. 

W próbach pod reżyserją dyr. St. Wysockiej 
sensacja Zilohy „III piętro, pokój 17" 

TEATR KAMERALNY. 
DzU w czwartek i w sobotę wieczorem ko­

medja Pawlikowskiej - Jasnorzewskiej „Egipska ełionica" w doskonałem wykonaniu: Brenoczy, 
lunajewfikiej Dytrycha, Szyndlera t innych. 

W piątek po raz bezwzględnie ostatni kome­
dja Kiedrzyńskiego „Szczęścia od jutr*". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 8-15 wieczorem w dakfzym 

ciągu głośna amerykańska sztuka z prologiem w 
3 aktach W. Pollocka w premierowej obsadzie 
p t. „Znak na drzwiach" z Hryniewicz-Wmkle-
rówą, Bąkowską, Kosieradzka, Bujakicwiczem, 
Góreckim, Pilarskim, Sawickim, Zięciaklewi-
czem. Rezyserją M Winklera. 

Bilety do nabycia w Biurze Podróży „Orbis'' 
(Piotrkowska 65, tel. 101-01) oraz w kasie teatru 
od godz. 11—2 i od 4 po południu. Bilety ulgo­
we ważne, 

TEATR „SCALA". 

Dziś wieczorem popularne przedstawfenłe old 
60 gr. — 2.20, grany będzie .Dawid Golder" z 
d-rem Pawłem Saratowem w roli tytułowej Ju 
tro wieczorem premjera dramatu J. Gord.oa — 
,^Obcy'1. „Obcy" jest jednym z najwspanial 
szych kreacyj znakomitego artysty d-ra Pawła 
Baratowa W niedzielę 19 bm. o godz. w pot. 
odbędzie eię pierwszy poranek dla pracującej 
Inteligencji po cenach od 49 gr. — 1.50, grany 
będzie A- Slrindberga „Ojciec*4. 

Męża trzeba pilnować 
— powiada srodze doświadczona 

Kurzanowska. pani 

ręcznej roboty na drutach 1 szydełko- §= 
we najnowsze modele wiedeńskie 1 pa- UJ 

ryskie. fp 
Ceny przystępne. H 

L I L 1 H I R S Z M A N . 
Kilińskiego 14. 2 piętro. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 1 14. f|g 

(i) Interesującą sprawę trójkąta mał­
żeńskiego rozważał wczorai sąd okrę­
gowy. Na lawie oskarżonych zasiadła 
młoda, bardzo ładna kobieta. Zofia Ku­
rzanowska. Na pierwszy rzut oka wi­
dać, że jest chorowita. I ta właśnie o-
koliczność spowodowała szereg wy­
padków, które zaprowadziły ia na ła­
wę oskarżonych. 

W sierpniu ub- roku Kurzanowska 
poważnie zachorowała. Musiano Ją 
przewieźć do szpitala. Kuracja trwała 
długo, a w międzyczasie mąż Jej poznał 
niejaką Helenę Banasiak. Przylgnęli do 
siebie oboje i wkrótce zawiązał się po­
między nim] bardzo intymny stosunek. 

Helena Banasiak opiekowała sie 
swym przyjacielem- Ody był w tarapa­
tach pieniężnych ofiarowała mu nawet 
pożyczkę, w wysokości 30 złotych, pro 
sząc Jednak o wystawienie, na wszelki 
wypadek, weksla. Ale te kwestje pie­
niężne nie miały wpływu na ich stosu­
nek. Spotykali s'e. niemal codziennie-

Idylla t rwała, dopóki Kurzanowska 
nie opuściła szpitala. Prędko dowie­
działa się o wszystkiem- Sąsiadki za­
zwyczaj mają dziwna Przylemność w 
tem. by zrobić komuś „przyjemność". 
I Kurzanowska, która bardzo kochała 
swego męża, głęboko odczuła k rzyw­
dę, jaką jej wyrządził. Ciągle przemy-
śljwała nad tem, w jaki sposób zerwać 
stosunek łączący iej męża z Helena Ba­
nasiak, a gdy dowiedziała sję, że mąż 
pożyczał od niej pieniądze i wystawił 
JeJ weksel, pomyślała, że gdy dług bę­
dzie spłacony, łatwleł będzie odciągnąć 
męża od rywalki. 

Pożyczyła sobie 20 złotych, więcei 
nie mpgła. 1 pewnego dnia poszła do 
Banasiakówny- O awanturze, jaka wó­
wczas wynikła, opowiadali sąsiedzj-
świadkowje. Łatwo ją można sobie 
wyobrazić. I w trakcie tei awantury. 
Kurzanowska rzuciła na stół 20 złotych, 
Porwała weksel męża i podarła go na 
drobne kawałki. 

Wykroczenie przeciwko kodeksowi 
karnemu. I Kurzanowska zasiadła na 
ławie oskarżonych- W toku rozprawy 
kilkakrotnie dochodziło do utarczki sło­
wnej pomiędzy nią, a oskarżycielką. 
Mierzyły się wzajemnie nienawistnym 
wzrokiem. 

W ostatnjem słowie Kurzanowska 
wprosiła o nieskazywanie jei. 

— Gdy mnie nie będzie w domu, 
mąż znów zacznie chodzić do tei.-. 

I sad, pod przewodnictwem sędzie­
go, Jasinowskiego. skazał ją na 3 tygo­
dnie aresztu, z zawieszeniem kary na 1 
rok. (as). 

Obstrukcja, złe funkcje trawienia, rozkład 
i fermentacja w jelitach, nadkwaśność soku żo­
łądkowego, nieczysta cera na twarzy, piersiach 
i plecach, czywki katary błony śluzowej, ust, 
przemijają prędko przy użyciu naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa. Zalecana przez le­
karzy. , 

D y i u r y o i B i t e f * . 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki; 

Sukc. K. Leinwebra (Plac Wolności 2), Sukc. J. 
Hartmana (Młynarska 1), W. Danieleckiego (ul. 
Piotrkowska 127), A- Perclmana (Cegieiniana 
nr. 32), J. Cymera (Wólczańska 37), Sukc. F. 
Wócick''ego (Napiórkowskiego 27) (an). 

CZWARTEK, 16 lutego 1933 t. ., 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy P°]>v«t 

11.50— 11.55; Komunikat meteorologiczny 
komunikacji lotniczej. ,, 

11 58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. H e | f * 
z Krakowa. 

12.05—12.10: Odczytanie programu 
bieżący. 

12.10—12.30: Koncert z płyt gramofonowy^-
12.30—12 35: Komunikat meteorologiczny. ., 
12 35—14.00: W I - t y koncert szkolny z F«Nr™ 

nil Warsz. Wykonawcy: Orkiestra 
nfczna pod dyr. Józefa Ozimin siki ego, |.j 
na Szczepańska (sopr,), Wacław K o c h a -ia<i* 
(skrz.) i Jerzy Lcfcld (akomp.) — S'°* 
wstępne wypowie Tadeusz Mayzner. 

14 00—15.10: Przerwa. I n ) l 
15.10—15.15: Urzędowy Komun Państw 

Eksportowego. 
15.15—J5.25: Komunikat gospodarczy. 
15.25—15.35: Płyty gramoionowe. i,. 
15.35—15.50: .Białe czepeczki'- — wygł. P-

nina Wyczółkowska - Surynowa. 
15.50—16.25: Piyty gramofonowe. ., rt 

16.25—16.40; Lekcja język* francuskiego l K U 

średni). Lektor Lucien Roauigny. rA 
16.40—17 00: „Książacy Wielkopolscy" - " , y S ' 

prof. Aleksander Janowski. 
17 00—17.40: Płyty gramofonowe. , W i j 4 

17.40—17.55: Odczyt p, t. „Uzdrowisko w " 
zimą" — wygł. prof. Kilarski. 

dzień "* 

Kino T e a t r wyświetla wyborową komedja muzyczną p. t. 

LILJANA HARVEY, 
HENRY GARAT, 

ERYK POMMER 
I W. B. HEYMANN 

oto „Jasnowłosy Son" 

spbEtiDiD widlamnie 
N a r u t o w i c z a 2 0 . — w I . . 

D z i s p o r a ź o s i a 

Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 

Dla uczniów bilety w cenie 

17.55—18.00: Odczytanie programu na 
«tępny. Cri-

18-00—18.45: Muzyka lekka z re*taurac|i 
stal" — orkiestra Fragela i JakubowsK'™,. 

18.45—19.00: Skrzynka pocztowa łódzka - " 
wi red. Jan Piotrowski. 

19.00—19.20: Rozmaitości. . U m 1 $ 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysł" 1 1 ^ 

w Łodzi. , j , . 
19 30—19.45; Kwadrans literacki. — O p o * ' ^ 

nie Pawła Szumilasa p. L „Opowi**^ 
Starego Macieja1' (z czaosów 63 roku)-

19.45—20.00: Pras. Dziennik Radjowy , 
20.00—21.30: Transmisja z Berlina. Muzy** (,. 

wykonaniu na instrumentach e lektrye* 0 *. 
W przerwie: Wiadomości sportowe, 0 

Dodatek do Prasowego Dziennika " a °L,v 
21,30—22.15: Słuchowisko p. t. „Kwiat P°°* 

rańczy" podług Birabeau. 
21 15—22.55: Muzyka tameczna ze Lwowa-
22.55—23 00: Kom. Państw. Insi. Meteor. 

komunikacil lotniczej i kom. policyjny- Q,. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z kawiarni -

•tronomja'' ©rkicira Wiesława Wilkos* 3 , 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.30. MOSKWA (Dośw.). Koncert 1 

Konserwatorium. 
19.30. BUKARESZT. Tr. z Opery 

muńskiej. 
20.45. RZYM. Koncert symfoniczny 
20.55. HlLYERSUM. 

RU* 

iymionicznj-
Wieczór wag£. 

rowski 
damie. 

'iM. TT 1V^^U1 " k^f 
Concertgebouw w Ams* 

ODCZYT GRTNBERGA ODŁOŻONY.^. 
Z powodu chwilowej niedyspozycji s0*łyJiY 

tego prelegenta Uri Cwi Grinberga, 
dnany odczyt na dzień dzisiejszy zostaje <rjj. 
żony do poniedziałku, dnia 20 lutego br. o ^„jj 
9-ej wieczorem Nabyte bilety zachowuj* ' 
wartość. 

W fotelu i za kulisami. 

„Sprawa Planiki". 
Sztuka w 3-ch aktach. Napisała Marja Morozowlcz-Szczepkowska. 
W « s l ę p g o s c i n n u z e s p o ł u „ R e d u t f u " 

w T e a i r z e m i e j s k i m . 
W sezonie 1932/33 repertuar teatrów 

miejskich w Łodzi obraca się przeważ­
nie wokół kobiet 1 dzieci. Nie przesa­
dzimy, twierdząc, że kobiety „okupo­
wały" sceny łódzkie. 

Trudno jest ustalić, czy dzieje się 
to dlatego, że kobieta Jest dyrektorką 
teatru, czy też jest to przypadkowym 
zbiegiem okoliczności, czy też poprostu 
brakiem Jaklejkolwlekbądź myśli w 
układaniu repertuaru. Ale fakt pozostaje 
faktem. Najpierw uraczono nas „Made 
moisejle", sztuką nawskroś kobiecą, bę­
dącą wyrazem odwiecznej tęsknoty 
kobiety do dziecka. Potem poszło „Pa­
ni nie chce mieć dzieci" — ponure sztu-
czydło paryskie, uteatralizowany argu 
ment, że jeżeli kobieta chce być w mał­
żeństwie szczęśliwa, to „dziecko musi 
być!..." 

Następnie zagrano „Egipską pszenicę", 
scenologiczny „krzyk" rzekomo bez 
płodnej kobiety o dziecko, w rezultacie 
którego jedno dziecko staje się 18-let 
nim drabem, zapładnia tę, która miała 
mu być matką, z czego znowu tworzy 
się małe dziecko. Wreszcie stuprocen­
towo kobieca jest sztuka p. Vickie 
Baum „Plac Paryski No. 13". Tu 
już o dziecku ani się śni, ani marzy; 
dowodzi się natomiast, że mężczyźni to 

banda łobuzów I hochstaplerów, którzy 
w ten czy inny sposób, ale w każdytu-
bądźrazie znajdują się na utrzymaniu 
kobiet. 

Słowem — kiedykolwiek spojrzy 
się na nasze teatry miejskie za dyrek­
cji p. Stanisławy Wysockiej — widzi 
my kobietę na afiszu, kobiety na scenie 
1 dzieci w perspektywie. 

I oto na dodatek jeszcze przyjeżdża 
„Reduta" ze sztuką, napisaną przez ko 
bietę, graną wyłącznie przez kobiety 
i reżyserowaną przez kobietę. Jeśli 
mimo to „Sprawa Moniki" p. Morozo-
wicz-SzczepkowskieJ sprawia mocne 
wrażenie, dzieje się to dlatego, że ten 
ciekawy w treści i piękny w formie 
dramat kobiecy jest napisany nawskroś 
„po męsku". 

Zapewne autorka sztuki z tego kom­
plementu („po męsku") nie będzie za­
dowolona jako zdecydowana feminist­
ka, która całą naszą cywilizację uważa 
za „cywilizację męska", skazaną na za­
gładę. 

Oto Jej ipsissima verba w Jednem z 
pism warszawskich: 

— Cywilizacja nioska pokazała w ciągu 
włoków, do czego Jest zdolna* budowała 
na to, aby burzyć, znosiła Jedne formy 
ucisku na to, aby ie zastępować innemi. 

Dążenia Jej przeważnie nastawione byty 
I sq nastawione dotąd na dzleto zniszczę-
la. Historia świata, która byta przeważ­
nie historia wojen, dostatecznie to stwier­
dza. Dzisiejsze życie w zrazie ustawicz­
nego samonlszczenla sle, straciło dziś sens 
Nic więc dziwnego, ze do ratunku cywi­
lizacji musi teraz stanąć kobieta, która 
pracuje dla życia, nie dla śmierci. Ona to 
powinna stać się dziś organizatorką życia 
I ujmować Jogo ster coraz mocnie] w swo­
je ręce. Sądzę, że sztuka, która obrazuje 
ten tworzący sle nowy porządek rzeczy, 
odsłania Idącą rzeczywistość — znajdzie 
zawsze oddźwięk wśród ludzi żywo czu­
jących I Jasno myślących. 

Teraz skonfrontujmy te burzycielskie 
w stosunku do mężczyzn i męskości 
poglądy autorki z jej sztuką, która ma 
być tych poglądów teatralnem upla­
stycznieniem. 

„Sprawa Moniki" — to sprawa trzech 
kobiet: Anny, Moniki i Antosi. Ale te 
trzy kobiety — tc jakoby trzy odmien­
ne symbole postawy kobiecej wobec 
życia, miłości i mężczyzn. 

Anna jest architektem. Jest to ko­
bieta samodzielna, niezależna, silna. Jej 
stosunek zarówno do życia jak 1 do 
spraw serca, jest męski. Kobieta — 
według niej, a przez jej usta przemawia 
autorka — powinna zdobyć niezależ­
ność materialną, a wtedy stanie się 
wolnym człowiekiem. Mężczyznę, naj­
wygodniej i najsłuszniej uważać za 
przygodnego kochanka. Erotyka to je­
no gra miłosna z partnerem, którego 
można sobie wybrać albo nawet 1 ku­
pić. Mężczyzna nic jest wart, aby ko­
bieta poświęcała mu głębsze uczucia. 
Ot, amant — i kwita. 

nieS" 

Inna jest Monika. Jest ona rów"'. 
kobietą niezależną — lekarzem; u ł f V g , 
muje od wielu lat męża swego, 
jakiegoś nieokreślonego typu H t e 

którego książka „lada dzień" n 1 8 

ukazać. Dla Moniki Jurek jest <-'a 

światem. Dla niego pracuje, dla n ' 
żyje. A ponieważ nie może mieć ^ 
ka, przejdzie niebezpieczną dla zy 
operację, aby stać się matką. Wszy - 5 

dla Jurka.... 
I wreszcie trzecia kobieta — ^jj(a. 

sla, jest służącą, dziewczyną posp 0

 t 

której pogląd na świat i życie riic J 
zbyt skomplikowany: „aby żyć, ^K^o 
harować; każdy chłop chce się j 
przespać z dziewczyną, a po - a l c 

fakcie" nic go ona nie obchodzi-

Sprawa Moniki zaczyna sie oi %*.y 

wy Antosi. Antosia została u W ^cgo 
na, „grozi" jej dziecko, wobec & ̂  
zwraca się do Moniki, jako do ls^./.n kto** 

pcV j i 
aby przerwała jej ciążę, 
właśnie ma zamiar poddać się c p t , ' gh? 
wprost odwrotnej, namawia % 0c, 
została matką, obiecuje jej p

 ( l to, 
opiekę i zaadoptowanie dziecka- ^ . 
gdy Monika, przeszła operacje 

gdy bredzi w 8oTA^ep pładniającą", 
spada na nią, jak grom z jasnego j g J opauu na iiic|, jan. giuui Ł . p 
wieść, że ojcem dziecka Antosi J c S ^ \ 
mąż, Jurek. Co więcej — J«r6fis$ 
także kochankiem najserdeczm e J ^ . 
przyjaciółki Moniki, Anny. Słowem^ 
tuacja taka: ten sam mężczyzn 8 , ^ 
raczej — mówiąc stylem autorki 
sam samiec, zaspakajał „głód P^. 
trzech mieszkających pod Jednym 
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250-lecie pierwszej kawiarni. 
Założycielem jej był polak, Kolczycki, który pochodził z Turcji, skąd przeniósł 

się do Wiednia. — Paryskie kawiarnie polityczne i literackie. 

Kawa była lekarstwem na wszystkie dolegliwości. 
wi l i i i u .. W lutym b. r- mija 250 lat- odkąd 

powstała pierwsza kawiarnia w tej for­
mie- w jakiej my ją znamy obecnie. 
Pierwsza kawiarnia p \ wstała w Wie­
dniu w roku 1683, a założycielem jej 
był rodak nasz, polak Kolczycki. 

Otóż Kolczycki w młodości swej 
pracował w Turcji w charakterze tłu­
macza przy wschodnio - austrjack>em 
towarzystwie w Konstantynopolu. Kie­
dy w roku 1683. stolica Austrji zagro­
żona została przez nawałnicę turecka i 
tylko dzięki odwadze króla polskiego 
Jana Sobieskiego została ocalona, wte­
dy właśnie ów Kolczycki przysłużył się 
Austriakom swemi cennemi wiadomo­
ściami, wyzyskując swą znajomość ję­
zyka tureckiego i obyczajów wschodu 
dla sp rawy polsko - austriackiej. 

Po zwycięstwie nad Turkami- uzy­
skał Kolczycki od cesarza Leopolda 1 
zezwolenie na otwarcie pierwszej pu-

blicznej kawiarni w Wiedniu 
Kolczycki, jak się później okazało, 

i u ledzial co robi. prosząc o tak nie-
j zwykłe wynagrodzenie za swe patrjo-
j tyczne czyny. Gdyż po śmierci zosta­
wił dzieciom w spadku majątek, osza­
cowany na 300.000 guldenów- co na 
owe czasy- stanowiło bardzo poważną ' 
sumę. ! 

Kolczycki znalazł niebawem wielu 
naśladowców- W krótkim czasie pow­
stały liczne kawiarnie w wielu miastach ; 

Europy. Z początku były miejscem przy 
jemnego spędzania czasu dla „Gminu".; 
dla rzemieślników, robotników I t. d. 
Dopiero z czasem powstały kawiarnie-
przeznaczone dla ludzi z wyższych sfer-
elity towarzystwa i inteligencji. 

Kawiarnie stają się w owym czasie 
powoli ulubionem miejscem rozrywki. 

I ndzie codzienn'e o pewnej ustalonej go-
dzin'e. zbierają się pol'tycy. lUeracl, po-

Rodzice proszą P. ministra 
(i) Poważne zaniepokojenie w kołach 

rodziców uczniów szkól średnich wy­
wołała zapowiedź, iż w najbliższym 
czasie mają być wydane nowe podręcz 
niki, a to w związku z reformą szkolną, 
jaka została ostatnio przeprowadzona. 

Już wczoraj odbyły się w związku 
z tem zebrania kół rodzicielskich, na 
których sprawa ta była żywo dyskuto-

mentom naszej kuchni publicystycznej-
taka zupa „NIC" wystarcza, a nawet cza 
sem imponuje: ,-Jakże on to ładnie po­
wiedział! Nic a ładnie!"..-

W a r t o jednak zwrócić Uwagę- war­
to podkreślić, że „bajeczkami słowika 
n'e nakarmisz" a to właśnie usiłują ro­
bić nasi publicyści, którzy najczęściej 
uprawiają 1'teraturę w polityce, karmiąc 
szeroką opinję bajecznie kolorowemi 
bańkami mydlanemi swojego talentu i... 
beztreśdwości . T. G. 

wana. Wskazywano na fatalną sytua­
cję materjalną, w jakiej znajdują się 
obecnie rodzice uczniów. Z wielkim 
trudem zdobywają oni pieniądze na 
czesne, byle tylko móc zapewnić swym 
dzieciom ciągłość nauki. Korzystają też 
z samopocy szkolnych, które umożli­
wiają nabywanie starych podręczników 
po bardzo niskiej cenie. Jeśli jednak 
mają być wprowadzone nowe książki 
— w tym wypadku musieliby się w nie 
zaopatrzyć wszyscy uczniowie, a jest 
to wydatek sięgający 60 do 120 zło­
tych, w zależności od klasy, w jakiej 
jest uczeń. Jest to wydatek, na który 
w dzisiejszych czasach nikt nie może 
sobie pozwolić. 

W konkluzji postanowiono wystoso­
wać do p. ministra W. R. i O. P . p. Ję-
drzejewicza zbiorowy memoriał z proś­
bą o niewydawanie zarządzeń w spra­
wie nowych podręczników. 

^ kobiet. 

x . D r a m a t y Moniki i Antosi — łącznie 
^ • e c k i e m , które miało przyjść na 
H a t i nie przyszło, — są tak stare, że 
6jaJaWet trywjalne. Tu jednak cha-
ŵif b a s P r z e d talentem p . Szczep-

k r 0 t k i e | ! N a t e n b a - d ź c o b a d z w i e b " 
cąj , n i e Już omawiany i zdawałoby się 
nJ.°Wicie wyeksploatowany temat 
ty ' S a , a P. Szczepkowska sztukę sub-
"knk , n t e l J 8 e n t n a 1 — co tak rzadkie 

Jj*t — mądrą. Konstrukcja logiez-J 
^ o n i k i " oparta jest na fundamencie 

eci- wyżsi urzędnicy, którzy schodzą się 
by podzielić się swemi wiadomościami z 
dziedziny polityk', literatury, sztuki. 

W Paryżu szczególnie dochodzi do 
niezwykłego rozkwitu typ kawiarni po­
litycznej' Rzecz znam'enna, że prawie 
we wszystkich stolicach europejskich, 
pierwszymi założycielami kawiarni by­
li turcy. grecy lub armeiiczycy. Pierw­
sza kawiarnia powstała w Paryżu w 
końcu XVII wieku- a założycielem jej 
był armeńczyk Pascar. Po kilkunastu 
hitach pewien znów sycylijczyk imie­
niem Procope, otworzył w pobliżu te­
atru francuskiego drugą kawiarnię, któ­
ra urządził bardzo gustownie i z wiel­
kim nakładem pieniędzy, tak że w koń­
cu udało mu się ściągnąć do swego lo­
kalu najwybitniejszych mężów owej e-
poki. W kawiarni jego był' częstemi 
gośćmi takie osobistości, jak Tontenel-
le- Jean Baptiste Rouseau- Sautin, Cre-
billon. Piron, VoUair i >nn', którzy czy­
tywali tam swoje utwory, dysputowali 
gorąco nad niemi- opowiadali sobie dow­
cipy i najnowsze plotki- Kawiarnia ta 
stała się w krótkim czasie bardzo po­
pularna- gdyż w'elu paryżan przycho­
dziło tam, żeby dowiedzieć się naj­
świeższych wiadomości. 

W starych podręcznikach lekarskich 
z przed dwustu lat, znajdujemy bardzo 
ciekawe wzmianki o kawie. Otóż ów­
cześni lekarze trakt°wali kawę, jako 
napój o wybitnych własnościach terau-
petycznych. Uważano ją za skuteczny 
śiodek przeciw kokluszowi 1 wogóle ka­
szlowi. Pozatem stosowano kawę, jako 
środek skuteczny na przeziębienie, bóle 
żołądka, przeciw wszelkim zaburzeniom 
żołądkowym, przeciw bólom głowy i de-
legliwośclom nerwowym. Kawę zalecali 
ówcześni lekarze na niektóre choroby 
oczu, na gorączkę, wreszcie podczas 
zarażenia s>ę szkarlatyna ' przy bólach 
zębów. 

Jak widzimy, kawa służyła naszym 
pizodkom nietylko jako napój przyjem-

i ny w smaku- przy którym spędzało się-
długie godziny- ale była ona jednocześ­
nie uniwersalnym środkiem na liczne 
dolegliwości ludzkie. H. 

, 2 r uszonym. Dramat Moniki musi 
K podług tej linji, jaką nakreśii-
^ k 3 - b o t y l k o r ° z w i a z a n i e p-

Akowskiej odpowiada jej na-
s , °ś feministycznej psychice. „My 
•ty ^ / ' e t y . musimy zwyciężyć, musi-
% e 2 x v o l i c s i 9 z Jarzma przesądów, 
i toas t rzyma w niewoli materialnej 
W i e d z e n i u moralnem. Rodźmy, 

• j ^ y i budujmy". 
\ k r a d o s n y m a k ° r d e m kończy się 

. w ż e»* chodzi o tę „nową", czy też 
^ 0 ^ a l a j ą c ą się kobiecość" — mniej-
bec etykiety — należy zachować wo-
r e ^ r

 n i e i — moim zdaniem — wielką 
\ \ ^ e . Z owem równouprawnieniem 
% T J l e s t t a k s a n i 0 » J a k z r o w n o " 
V j n i e m wojskowem Niemiec. 
\ j l ? 0 r °wnoścl , a myślą o hege-

^ e S ? ł e - r l c i p * S z c z e P k o w s k i e J usiłują 
?Hi<w' ż e kobiety są poniewierane i '0n 
'e8o^<. ' * e muszą „odzyskać niepod-

' a Jednocześnie grożą, że nastą­

pi śmierć „cywilizacji męskiej" i że wo­
góle „my pokażemy". Ale że te hasła 
autorki, podane w formie fiapującej, 
wywierają na publiczność wpływ suge­
s tywny, więc autorka zwycięża, w tea­
trze przynajmniej, na całej linji.Publicz-
ność żywo oklaskuje monolog Antosi w 
trzecim akcie, która w paru lapidarnych 
frazesach poucza, jak należy tych ob­
rzydliwych samców trzymać na łań­
cuchu. Dziewczyna z ludu. Antosia, 
wyt łumaczyła dwum inteligentkom: 
wyzwolonej erotycznie architektce 
Annie, i będącej jednym kłębkiem ner­
wów i zmysłów doktorce Monice, że 
mężczyźni to „banda" 1 że miast po­
święcać dla nich życie, lepiej jest ich 
poprostu umiejętnie eksploatować. I 
brawa biją kobiety, i... mężczyźni. 

To już chyba jest najwyższy triumf 
autorki... 

.*< 

„Sprawa Moniki" jest bodaj najlep­
szą ze sztuk polskich, jakie oglądaliś­
my w ciągu ostatnich lat dziesięciu. 
Rzecz napisana z niezwykłym talentem 
literackim i nieprzeciętną znajomością 
techniki scenicznej. (Autorka, była ar­
tystka dramatyczna, jest córką ongiś 
świetnego aktora ś. p. Rufina Morozo-
wicza. 

Konstrukcja sztuki jest mocna i zwarta , 
djalogi są subtelne i zręczne, akcja toczy 
się — mimo że w sztuce występują tyl­
ko trzy osoby, wartko; efekty rozpla­
nowane mistrzowsko. Słowem — i li­
teracko i teatralnie p. Szczepkowska 
odniosła sukces niezaprzeczony. Ale 

przecież autorka ma przedewszystkicm 
ambicje — ideowe, chce być „heroldką 
nowej kobiecości", głosi hasła kobiety, 
„która idzie", a naczelnym tym hasłem 
jest absolutne uniezależnienie się od 
mężczyzny. Na scenie te hasła zdają 
się odnbsić również zwycięstwo, jako 
że — jak już wspomnieliśmy,—publicz 
ność żywo je oklaskuje. A jednak to 
tylko pozory, — właśnie ideologicznie 
p. Szczepkowska przegrywa. 

„Sprawa Moniki" jest sprawa wszy­
stkich kobiet Dramat Moniki przeży­
wało z pewnością wiele kobiet, a wiele 
może go przeżyje. I właśnie rozwiąza­
nie tego konfliktu dramatycznego ma 
być dowodem, że Monika, podobnie 
jak i Anna i Antosia, wyzwoliła się już 
z pęt erotyzmu, przestała uważać mi­
łość za jedyny I Istotny cel życia: bę­
dzie ją t raktować raczej z punktu wi­
dzenia fizjologicznego. 
A jednak właśnie „Sprawa Moniki" jest 
zaprzeczeniem buntowniczych i wojow­
niczych tez, głoszonych przez autorkę. 
Bohaterem tel sztuki Jest właśnie ten 
znienawidzony, ośmieszony, wykpiony 
i spotwarzony mężczyzna. Niema go 
na scenie, nie widzimy go, znamy go 
tylko zdaleka, czasem odzywa się jego 
glos w aparacie telefonicznym. A prze­
cie cala atmosfera sztuki p. Szczep­
kowskiej przesycona jest tym zmasa­
krowanym moralnie mężczyzna. On 
jest sprawcą wszystkiego.^ cq. odbywa 
się na scenie, on wywołuje rewolucję 
w tym domu samotnych kobiet, jakim 
jest mieszkanie architektkł Anny, on 

zapładnia Antosię, on powoduje opera­
cję Moniki, on pcha niezależną i cy­
niczną Annę na drogę nowego życia. 

I jeżeli każda z bohaterek sztuki — 
a przecie są one symbolem trzech od­
miennych kobiecości — wsłucha się w 
najintymniejsze drgania swego serca.— 
przemówi z nich tęsknota do wielkiej, 
prawdziwej, stałej miłości do mężczy­
zny, nawet choćby miałby nim być sa­
miec tak banalny, jak Jurek. 

Feministyczna „Sprawa Moniki*' po­
twierdza — wbrew tendencji autorki — 
słabość i bezbronność kobiety wobec 
mężczyzny. P . Szczepkowska trium­
fuje tylko jako autorka dramai*, :zna, 
jako literatka; Ideologicznie przegrywa. 
Ale — przyznajemy to bezstronnie -
przegrywa z wdziękiem, a co najważ­
niejsze — z talentem. 

Zespól „Reduty" odegrał „Sprawę 
Moniki" cudownie. Wszystkie trzy wy­
konawczynie: p . Małynicz (Anna', p. 
Łabuńska (Monika) i p. Mysłakowska 
(Antosia), dały grę skupioną, bezpośre­
dnią, pełną czarującej prostoty. Reży­
seria p. Modrzewskie] mistrzowska. 
Operowanie słowem, gestem, mimiką 
i nastrojem — doprowadzone do abso­
lutnej doskonałości. 

Publiczność łódzka nie stawiła się 
na „Monikę" tak licznie, jak należało 
się tego spodziewać. A szkoda: przed­
stawienie pozostawia wrażenie nieprze­
mijające. Tak dobrze nie grano w se­
zonie bieżącym żadnej sztuki. 

W. POLAK. 

Literatura w polityce 
W jedynm z tygodników literackich 

ukazat się obszerny artykuł znakomitego 
Publicysty polskiego na temat polityki 

M zagraniczne). 
^ M a m na myśli wszystkie te przeką-
tza P r z y s t a w K i i dekoracje na tale-
cvd • ^ t ó r e d o d a J a n a m apetytu ' de­
kują o wrażeniu: czy obiad byl zly, 

C 2 y też dobry. 
2 j Jeżeli zwykły śledź byl ozdobiony 
lub £ ą t r a w k ą - a poczciwa grochówka 
I Kotlet wieprzowy, podany z gracją 
t^, °dpowiedniem ..otoczeniu" rozmai-
( [ 3 apetycznych, słono-pieprznych do-

ĴKOw, częstokroć, nota bene, szkodli­
w i ' a ^ e -.estetycznych" — powiada-
n y że obiad byl ,.ef-ei". 

ftaip l a tego przypuszczam, że, gdy wy-
. ezlone zostaną nareszcie pigułki od-
tia M 6 , Z a w i e r a j ą c e zupełnie dostatecz­
ni! * witamin • kalorii, będziemy mu-
kai ,< ą m a m l ł l k a . skromną piguleczkę 
^1 a ć Podawać sobie na wielkiej, srebr-
h,Ltacy» udekorowanej całą masą roz-

£ t M h t r a w 1 l i ś c i - b o • • • b o i n a c z e i 

nie będą nam smakowały. 
Te dodatki do 'stotnej treści nazy-

kałri ' ' 1 I t e r a t u r ą " w polityce, czy też w 
h.5?}eJ 'nnel dziedzinie specjalnej, a więc 
cc I R a J e s t „literatura" w niatematy-

c-Hzyce. chemji e t c 
* °ez ..literatury" polityka staje się 
Uur i m a s czytelniczych czemś bardzo 
t e ^ e w » suchem, nielnteresującem. I dla 
t * 0 trzeba ją koniecznie upiększyć ' 
t r a w i ć . 

a, Nie byłoby zresztą w tem nic złego, 
[\ r~ C z y n'e zdarzały się wam wypad-
UraSf w iak>ejś pierwszorzędnej resta-
l o C ] ' wszystko było bardzo eleganckie 
taV • P r o c z - samej potrawy, że na 
I i " 2 u było moc rozmaitych kwiatków 
^nych dekoracyj, nie było nato m 'ast 
l mięsa, to jest tego, coście zamówili 

ljju chcieliście zaspokoić swój głód?l 
jL^Pewno znacie takie wypadk', i 

i^ie na nie złorzeczycie, 
ty.^tóż. mówiąc, o literaturze w poll-
l5fc.e> ualekt jestem od negowania wszel­
k i formy ar tystycznej lub chociażby 
oV° estetycznej w tej dziedzinie. Cho-

W o stwierdzenie, że w wielu- bar­
to wielu wypadkach, na „talerzu" nie­
b i e prócz... trawy k tóra wprawdzie 
H 0«sz a, ale bynajmniej nie nadaje sle 
jjfcdzenia. Właśnie obecnie daje się 
^ k i a z y c Przerost literatury w polUy-
% N i e m a w niej treści, niema elemen­
ty odżywczych,'niema żadnej substan­
c j o m - a zwłaszcza biednym konsu-
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Handel zdrowiem ludzkiem. 
Oszuści i analfabeci „leczą" wszystkie choroby.—Djagnoza na podstawie 

ćwiczenia arytmetycznego.—Zioła, olejki i „naelektryzowana" woda. 

Jak znachorzy wyzyskują naiwność ludzką. 
(lu) Od osób. zajmujących się prak-

ryką lekarską, wymaga się dyplomów 
unJw ersylcckich. Tak się dzieje we 
wszystkich kulturalnych państwach za 
wyjątkiem bodaj jednego kantonu 
szwajcarskiego, Appenzell, i Niemiec, 
-cdzie uzdrawianiem chorych zajmować 
sję moŻL każdy oszust i spryciarz. Aby 
zostać kowalem, trzeba złożyć odpo­
wiednie egzaminy, zdobyć pewne kwa­
lifikacje, ale ludzi można leczyć bez 
ładnych przygotowań, bez żadnych eg­
zaminów. Wystarczy tylko złożyć za­
meldowanie w urzędzie zdrowie. 

Pismo niemieckie ..Zeitschnft fiir 
yolksaufklarung" podaje szereg sensa-
cyjnyeh wypadków „leczenia" chorych 
przez zawodowych oszustów, zajmują­
cych się praktyką lekarską na terenie 
Niem'ec. 

Przed sądem w Prenzlau stanął nie­
dawno kupiec Robert B., mieszkająpy 
tam od 1931 roku. B- posiadał oryginal­
ny sposób stawiania djagnozy. Zgłasza­
jącym się doń osobom kazał mnożyć i 
dodawać kilka cyfr przyczem z osta­
tecznego rezultatu wnioskował, co Pac­
jentowi dolega. P r z y takiej kuracji, 
oczywiście, wypadały czasem najdzi­
waczniejsze djagnozy. Pewnego razu 
haJprzykład B. odkrył w ciele swego 
pacjenta ..wielkiego solitera dwunastu 
metrów długość' z trzema głowami * ro­
gami"... Do sprawy tej wmnieszał się 
ostatecznie prokurator i B. skazany zo­
stał na rok więzienia za oszustwo i 150 
marek grzywny. 

Jego naśladowca, niejaki p. Klein, 
był z zawodu murarzem. Z powodu 
ciężkich czasów wziął się do lecznictwa. 
W swych prospektach zapewniał, że 
niema takiej choroby, które] nie potra­
fiłby wyleczyć- Djagnozę stawiał na 
podstawie dwuch badań: — spojrzenia 
w oczy i analizy moczu. Z tą analizą 
było nieco gorzej, gdyż stwierdzono, że 
Klein wogóle żadnej analizy przeprowa­
dzać n'e mógł, brak mu było bowiem 
odpowiednich wiadomości z tej dziedzi­
ny i aparatów. Jego sposób leczenia byl 
niemniej oryginalny. Klein kupował w 
aptece najtańsze zioła, zmieniał opako­
wanie i sprzedawał te lekarstwa po ce­
nie znacznie wyższej. Normalna paczka 
ziół, kosztująca w aptece jedną lub 
dwie marki, u niego kosztowała od 
siedmiu do dziesięciu marek- a były 
specjalne paczki (oczywiście te same) 
zawierające rzekomo rad- które koszto­
wały do 50 marek!... Za oszustwo ska­
zano go na osiem miesięcy więzienia, co 

nie przeszkadza mu bynajmniej w kon­
tynuowaniu „praktyk* lekarskiej" po 
odsiedzeniu .tej' kary.-

W dwuch różnych miastach stanęły 
niedawno dwie niewiasty- oskarżone o 
oszukańcze manipulacje z pacjentami. 
Jedna z nich była już kilkakrotnie ka­
rana sądownie za rozpowszechnianie 
fałszywych, obrzydliwych leków. Tym 
razem stanęła przed sądem za świado­
me oszukanie pacjenta, u którego skon­
statowała ..wewnętrzne zropleme w o-
kollcy kość' pacierzowej" (!?!). Na usu­
nięcie tej niebezpiecznej i niezrozumia­
łej choroby data mu .do smarowania ja­
kiś olejek, który jednocześnie należało 
wypić po jednej łyżeczce przed snem... 
Za tę kurację pobrała już od naiwnego 
pacjenta 990 marek (przeszło dwa tysią­
ce złotych!) i miała jeszcze otrzymać 
około 1225 marek. Pacjent stracił 
wreszcie zaufanie do swej lekarki i od-

1 dał olejek do anal'zy. Okazało się. że 
był to zwykły olejek rycynowy. Wyrok 
— 9 miesięcy więzienia. 

Inny „fuszer" sprzedawał swym pa­
cjentom -.cudowne lekarstwo", które o-
kazało się zwykłą wodą z kranu. Przed 
sądem oskarżony nie zaprzeczał bynaj­
mniej, że dawał swym pacjentom zwy-
llcłą wodę, ale według jego zeznań była 
to woda „naelektryzowana" promienia­
mi, wydobywającemi się z jego ciała. 
Elektryzacja taka bardzo go wyczerpy­
wała i dlatego pobierał tak wysokie ce­
ny za swe lekarstwo. Sad uniewinnił 
go!... 

Najciekawszą i najweselsza dziedzi­
nę stanowi system leczenia na odległość. 
Istnieje naprzykład system leczenia, 
który nazywa s'ę — (uwaga)! — >,kos-
miczno-magnetyczno - elektryczna tera­
pia". Fuszerowi, posługującemu się tą 
metoda wystarczy tylko koszula pac 
Jenta- Po obejrzeniu koszuli fuszer ża l e - 'nów? 

''"'""'"'IlllllilllW 

ca następującą kurację: — oznaczone­
go dnia o oznaczonej g°dzin'c pacjent 
winien położyć się na kanapie i czekać 
na promienie z 50-k»lometrowej odległo­
ści... 

Była to ponoć najj.advkalniejsza ku­
racja... Każda „wysyłka" promieni ko­
sztowała trzy marki... Kuracja orzewi-
dywała eonajmniej trzy razy na tydzień 
podobne naświetlenia-.. 

Te oszukańcze metody naogół nie 
przynoszą żadnej szkody- ale nie dają 
również żadnego pożytku. Zdarzają się 
jednak wypadki śmierć' oszukanego pa­
cjenta. Podczas jednak, gdy prawdziwy 
lekarz odpowiada surowo przed sądem 
za niedopatrzenie, czy też nieszczęśliwy 
zbieg okoliczności, „fuszer" wychodzi 
cało z tej opresji. Jeden z nich leczył 
osiemnastoletnią dziewczynę- która 
wskutek tej kuracji przeniosła się na 
tamten świat. Sprawca śmierci młodej 
dziewczyny skazany został przez sąd 
niemiecki tylko na dwa tygodnie wię­
zienia-

Lekarze niemieccy zapytują wobec 
tego: — poco wymaga się od n'ch kilku 
letnich studjów °raz dyplomów, skoro 
można leczyć ludzi bez tych uciążliwych 
przygotowań ' z większym wynikiem 
materialnym?... Dlaczego od akuszerki 
wymaga się świadectwa- a od „lekarza 
chorób kobiecych" nie?.-. Dlaczego każ­
dy rzemieślnik mus' praktykować klika 
lat. zanim przyjęty zostanie do cechu 
mistrzów- a uzdrawianiem ludzi może 
się zajmować pierwszy - lepszy, ale 

Ongiś a dziś. 
Dawniej zaopatrywano różnej i_ 

ści tłuszcz zgoła nieuzasadnionem "jj 
nem kremu. Krem bowiem taki rowjj 
się w skutkach niesolonemu masłu. . 
wogóle odpowiadał mu jakością. 
„krem" nie spełniał żadnego z* u A M„ |. i r s rnu, wśród licznych wskazań dla toreflj. 
ochrony cery, ożywienia jej, do P'̂ . 
nowania rąk i ciała, do golenią u.11" 
czyzn, raczej szkodził, ponieważ . 
znano metod zapobiegania zjclczciii'11'* 
szczu. Dzięki postępowi w medy^K 
ieLarska kosmetyka posługuje sie a 

wybitnie działają cem i i indy wid uaj 1 1 1 * 
danych potrzeb dostosowanemi śroa.. 
mi ożywczemi; niejełczejący. w y * ^ 
ny tłuszcz służy do zmiękczania 
ka, a głównie do przenoszenia 
czych składników do głębi skóry. f* $ 
woczesnych kremów wysuwa s i e j 
pierwszy plan naświetlony proniie,1'5* 
ultrafioletowemi krem „Ultrasol"-. \ * 
tworny ten krem. o odpowiedniej iVJ 
nacji słonecznej, odda niepospolite 
gi w licznych wskazaniach codz i e^ , 
użytku, zwłaszcza oprawiającym sP° ., 
Nader przystępna cena tego iście ~ n a ' 
nego kremu ułatwi każdemu posil­
nie się nim. 

Skrzynka do l isto* 

Szanownej Redakcji 
REPUBLIKI. 

W L°7 ... W związku z artykułem „ReP u D ^; 
z dnia 5 lutego r.b. nr. 36, p.t. „ O S Ł F ^ 

ności kosztem ubezpieczonych". ^ 
Chorych w Łodzi, prosi o umies z c Z JI 
na podstawie art. 22 dekretu pras"*.,. 
(Dz, praw n r / 1 4 z 8 lutego 1919 W' 
stępującego sprostowania: - P 

Nie jest zgodne z prawdą, jakoby .. 
s'ę zajmowau m r w w y * im>»«w A I E I sa Chorych w Łodzi czyniła oszczę d n , 
sprytny analfabeta?... Dlaczego wresz- [wyłącznie kosztem ubezpieczonych' L 
de władze zdrowotne tak wielkie zna-1 szczególności, by były czynione tr^O 
czerne przypisują higienie, przeprowa- '- : ~ u u A " b a 

dzając badania artykułów żywnościo­
wych i dbając w ten sposób o zdrowie 
człowieka, lecz gdy człowiek ów za­
choruje- oddają go na pastwę szarlata-

Dr. P . T. 
Illlllllłltlllllllllllllll 

Jeden fałszywy krok 
może zadecydować o losie człowieka. 

C\D kinie 
I wszędzie, gdzie zbiera się wie­
le osób, istnieje niebezpieczeń­
stwo zarażenia S I Ę przez wdy­
chanie rozsiewanych podczas 
kaszlu lub kichania zarazków. 
Chrońcie sie, zatem przed grypa, 
zapaleniem gardła t przezię­

bieniem zapomocą, 
pastylek 

\AVH 

Do nabycia we wszystkich aptekach. 

Z GRIJPY REGJONALNEJ B. B. W. R. 
W trb. tygodniu odbyło się w Warożawie, w 

Tmachu Seimu posiedzenie Łódzkiej Grupy Re­
gionalnej B. B. W. R. p, p. posłów i senatorów 

Na posiedzę RETU tem zostało wybrane nawe 
Prezydjum W następującym składzie: preiet — 
poseł dr .Bolesław Fichna wiceprezes — po,cl 
Aleksander Ulrych, sekretarz — poseł Jan Stę­
po wsiki 

Nouowybrany prezes dr. B. Fichna, podzię­
kował obecnemu na zebraniu p. senatorowi J. 
fwanowskiemu za dotychczasiwe kierownictwo 
grupą, który ze'swej strony wyraził zadowolenie, 
ze prezesurę obejmuje człowiek znany na terenie 
łódzkim i tamże zamieszkały, wobec czego pra­
ca grupy będzie bardziej intensywna i uspraw­
niona. 

Dla usprawnienie prac Grupy Regionalnej zo­
stały utworzone referaty i obsadzone następu­
jąco: refarat organizacyjny — poseł Al. Ulrych, 
n-amorządowy —.poseł Dominik Dratwa, rolny — 
pc-iel Jan Śtępowski, robotniczy prezes dr. B. 
Fichnu. 

(i) Dziwny i niecodzienny widok w' 
sądzie okręgowym. Podsądny płacze 
na ławie oskarżonych, wzruszony jest 
sędzia, wzruszony prokurator, porusze­
nie jest wśród publiczności. 1 wyrok 
również niecodzienny, a świadczący 
wymownie o tern. że sąd nie tylko ka­
rze, surowo i bezwzględnie, a£e umie 
również umożliwić przestępcy wstąpie­
nie na drogę naprawy. 

Pospolita defraudacja. Jerzy Szczy­
gielski był urzędnikiem kancelarii w 
więzieniu przy ul. Kopernika. Do funk­
cji jego należało m'ędzy innemi czuwa­
nie nad ^depozytami, składanemi w kan-
celarji przez więźniów. A były to de­
pozyty nietylko rzeczowe, lecz i pie­
niężne- I oto pewnego dnia. a było to 
już w końcu miesiąca. Szczygielski zna­
lazł się nagle w tarapatach pieniężnych. 
Nie mógł nigdzie pożyczyć drobnej sum 
ki, którą obiecywał solennie zwrócić 
za kilka dni, i . g 0 , gdy otrzyma pen­
sję. I wreszcie, nje zastanawiając się 
nad tem. co czyni, *P°zyczył" sobie 
małą kwotę z depozytu. N'kt nie zau­
ważył. Przyszedł 1-szy, wypłacono mu 
pensję 1 Szczygielski natychmiast dług 
zwrócił-

Ale najbardziej niewinna próba już 
popycha dalej. Udało się, więc gdy 
znów był w potrzebie, sięgnął śmiało 
do kasy. Tym razem miał poważne wy-

ści przy kierowaniu chorych do 
rentgenowskich. J 

Wydział Lecznictwa Kasy ^ J Ą -
stoi stale na stanowisku, że nale*LJI> 
rzystać w pełni ze wszystkich. -śr° tJ? 
rozpoznawczych, jeśli chodzi o u s ' 8 , -
rozpoznania. J A , 

Nie jest również zgodne z pra^0"j6[l! 
lekarz, kierujący chorego na przes^ ^ 
nie, był przez Wydział LecznictW8 *' | 
dzo źle widziany ' lub rejestrów8"* 
pamięci. 
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datki, nie mógł zwrócić. ..Pożyczył" so­
bie jeszcze. I wreszcie suma pożyczki 
urosła do 716 złotych i 1 dolara. Wia­
domo, jak niewiele zarabia urzędnik 
więzienny. Nie mógł już wrócić tej su­
my, choć bardzo pragnął. A gdy w dniu 
1 września 1931 roku niespodziewanie 
przybyła komisja, defraudacja została 
ujawniona. 

Szczygielski opowiadał przed sądem 
tragiczne dzieje tej defraudacji. Jak 
strasznie się martwił. Me sypiał po no­
cach. Błagał kolegów, by mu pożyczyli 
trochę pieniędzy, by mógł zwrócić je 
do depozytu. Pragnął też zaciągnąć 
dług bodaj u lichwiarza. Szukał, ale n'e 
zna nikogo, nie mógł znaleźć pieniędzy. 
Kocha gorąco swą matkę- Nie mógł 
znieść myśl*, że matka dowie się o jego 
hańbie i nie przeżyje jej. Nosił się już z 
zamiarami samobójczemi. Całe życie 
był uczciwym człowiekiem i nikogo nie} 
skrzywdził. Czy jeden fałszywy krok 
ma mu zwichnąć całą jego karjerę? 

Sąd udał się na naradę. Ni e t rwała 
długo- Sędzia Merson skazał Szczygiel­
skiego na 1 i pół roku więzienia, ale za­
wiesił karę na 5 lat. 

— Dajemy podsądnemu możność po­
prawy i zostania uczciwym człowie­
kiem, (as) 

Nie odpowiada także rzeczy-". J 9 JI 

wiadomość, jakoby kierownik ^ 
rentgenowskiego przy Zakładzie .^j! 
kalnych Sposobów Leczenia, V°, 
za to jakieś dodatkowe wynagr 0 " $ 

Wreszcie wyjaśnia Kasa Choryc

cj.|p 
wiadomość, jakoby jednym z in Sjj0jk' 

es' 
prawdziwa, albowiem ów urzęduj i 

rów lecznictwa był zwykły urzc°' t $ 
pensją 1.400 złotych miesięcznie, If,s 

inspektorem administracji leczfl' 
poborami miesięcznemi 800 zł 

KASA CHORYCH TOI.IFFL 

p. o. Dyrektora JAN D w ^ 1 

PODZIĘKOWANIE. - i f 
Pozwalamy sobie za pośrcdnictwerti *^sk'(. 

nego p-sma WPanów wyrazić Dyrckci'JLj TRY 

go Gimnazjum im. El. Orzeszkowej w ^^ATI ' 
Jej wychowankom serdeczne — ^\EÓ.F 
z* trwające od lat 2-ch dożywianie °* 
błieznej szkoły powszechnej Nr. 122 W 

Łódź, dnia 15 lutego 1933 r. . 
W imieniu K I C R O ^ i ^ ^ 

i Personelu Nauczyć' 0' 5 

Jakub Józefa**0 , 

Henry Garat 
i jego Jasnowłosy Sen-

Liliana Ha 
— olśnią 'Was i zdobędą serca 

E E R Y ^ " C O O P E R Musisz 
zobaczyć., 

CZEMP* 
s t a n i e s ię l i a s ł e m , ^fył-

b a w e m oblec i cała. 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

Obrona złota. 
Hotel D l e m e walutowego standartu 
PODM]

 s t a ł o s i e w ostatnich czasach 
y u i a r n y m problemem: r am v 

przekroczyło 
•• rozpraw uczonych, schodząc na 

k pf !ty dzienników całego niemal świa-
* 1 .Wywołując praktyczne zajntcreso-

n-Ja. szerokich sfer. Rynek tkanin jedwabnych znajduje 
r

 Ł lednei strony niechęć krajów, któ-! s-; e w przededniu, letniego sezonu. Do-
^ y r w a l y się z więzów standartu, do tychczas ujawnił s'ę już popyt na nie-
BgV'ei jego restytucji. Dołączona jed-, które gatunki towarów, lecz dokonywa­
ją z wielkim wysiłkiem w kierunku' n o tranzakcji jedynie na mniejsze partie-
h. , i n tensywnieiszego gromadzenia za-jz zakresu tkanin z jedwabiu naturalne­
mu kruszcu — najwidoczniej z myślą go największym popytem cieszyły s>ę 
?\ V r °tu na łono'Prawej waluty złotej. .crepe-satin'y. W zakresie tkanin ze 
u r u 8ie j strony zazdrość innych kra- 1 sztucznego jedwabiu zapotrzebowanie 
S*' Patrzących na korzyści konkurcn-1 było większe, przyczem obiektem 
„ ̂  z dumpingu walutowego i zmuszo-
i f i ! d o likwidowania przerostów kon-
tod t u r a , n y c h znacznie boleśniejszą me-
s.Qa deflacii. a przytem obawia ;ących 
Ł d 'a tych ery innych specyficznych 
f! Z yczyn ryzvka związanego z ekspe-
iJi e . n t em walutowym (iak w popułar-
rj. Piosence: ..chciałabym a bnię sie!")-
aif? sprzeczności obustronne, cechujące 
C e

l l ' a l ną politykę walutową, a rzucaią-
|:i l a.skrawy refleks także na arenę po-
^%x\ m i ę d z y n a r o d o w e ^ P a n s t w obu 

kątem widzenia wolno pa-

w j edwab i a ch . 
Zapotrzebowanie n a n iektóre gatunki. — Dumpingowe 

ceny tkanin szwajcarskich. Znaczne niewypłacal­
nośc i n a prowincji . 

zakcji by ły -.mongole", marocainy oraz 
śzfcgier tegorocznego sezonu: flamteo. 
le". 

Poza ,-flamisolami" ze sztucznego 
jedwabiu ukazały s ję tkaniny, wypro­
dukowane z „vistry". a nawet manipu­
lowane gatunki wełniane- naśladujące 
modny obecnie jedwabny „szlagier". 

Niepomyślna sytucja rynku jedwab-
nego powoduje daleko idącą różnol*-

t r 2

P,o d tym 
C2V

 n a nowe tory dyskusji o abolicję 
r e d u k c J e długów wojennych, w 

c|c

 e ' Stany zajęły wobec Anglii Dozy-
^alut obrońcy klasyczne! 

Z e b r a n i e w i e r z y c i e l i 

Banku Handlowego w Łodzi 
odbędzie się d. 16 marca w sądzie okręgowym 

tu. 

Na dzień 16 marca wyznaczone zo­
stało w łódzkim sądzie okręgowym spe 
cjalne zebranie wierzycieli upadłego 
Banku Handlowego w Łodzi dla omówię 
nia układu 1 ewentualnego podniesienia 
upadłości. Układ ten przewiduje spłatę 
wszystkich wierzytelności nieprzekracza 
jących tysiąca zł. w 60 proc. gotówką w 
okresie 3 miesięcy od daty wyroku, za 

S a c h mat , a d a n v A t w ł e r d * a H « S ° układ. Wierzytelności 
- ryk P a " s . ? a c n - m a t zadany przez A- ponad tysiąc zł., wypłacane będą w 30 

anehkom wywołuje c , c h ę , ale \ J r o c . w V z y w i i e j o w a n y c b akcjach VI-ej 
emisji tego banku, reszta zaś 30 proc. go 
lówką w,4 ratach co 3 miesiące. Pierw-: 
sza ratą płatna będzie w 3 miesiące pO 

ijjjj 'Pniej duże zadowolenie w obozie 
J a s n y c h sprzymierzeńców, wal-

4 |5 V c h przy boku Anglii o zniesienie 
s^ów politycznych, ale nie mogących 
od16 P O Z W G U Ć na luksus oderwania sję 

»'andartu. ! l j h J ' : . 
' % a zarysowanem tutai przez nas tle 
i D u e s u ' a c y jest głos znanego ekr»noi 
\ & y angielskiego J. M. Kpynes'a (ob-

artykuł wstępny w „Berliner Ta-
°lVt" z wtorku). 

*cu 0 n °mis ta ten, o wysokim autory-

l i , ' fyiL J e d e n z naiaktywnjejszych fytvc!.e wrogów „barbarzyńskiego Prze 
H5cf waluty złotei — z ł ezką rezyg-
Vlstwierd7a, że zapewne inne kraje 
lw D°zwolą Anglii a la longue trwać 
$tahVarriarni światowego systemu gold-

r d u - K a z e w i e c swym rodakom 
HTL. się z tym momentem i zaleca o-

ic drogj kompromisów-
tauvtuie tych kompromisów — dwa: 
tiî "~r arytmetyczna drugi — zasad­
ni Pierwszy polegałby na stabiliza­
tor t a Przez 12 miesięcy w ramach 
Ują *?tandardu z dozwolonemi odchyle­
ni^,1 do 5 procent; drugi — na powoła­
l i , ! . ż yo'a międzynarodowego banku 
Lanego, uprawnionego do emisii 
^ ° t ó w n a podkład rządowych obli-

WJ kredytowych, opiewających na 

tość w cenach i warunkach kredyto­
wych. Czynniki te są tak dalece roz­
bieżne- iż należy je traktować pod indy­
widualnym kątem widzenia, w zależno­
ści od producenta i odbiorcy. Depresja 
w polityce cennikowej łódzkich fabry­
kantów pogłębia fakt silnego spadku 
cen jedwabiu naturalnego na świato­
wych rynkach, co spowodowało ostat­
n i tak znaczną obniżkę cen szwajcar­
skich tkan'n- iż doszły one do poziomu 
dumpingowego, stosowanego przez so­
wiecki eksport. 

W związku z raptownym spadkiem 
cen pogorszyła się niewymownie wy­
płacalność odbiorców i znaczny napływ 
zaprotestowanych weksli podciął zdol­
ności finansowe niektórych łódzkich 
przedsiębiorstw. Do większych niewy­
płacalności w omawianej branży nale­
ży zaliczyć zaprzestanie regulacji przez 
firmę Handelsman we Lwowie, która 
winna jest łódzkiemu przemysłowi jed­
wabnemu kilkaset tysięcy złotych. Po­
zatem notowane są zawieszenia wypłat 
przez kupców w mniejszych m'astach 
jak w Włocławku- Kielcach i Radomiu. 
Poprawa nastąpić może w tej branży 
jedynie w wypadku pomyślnego letn'e-

.! go sezonu, k t j ry na dobre rozpocząć 
opinja, iż mc nie stanie na przeszkodzie: s'ę może nie wcześniej, aniżeli w m a r 
do podniesienia upadłości w dniu 16-yra ] cu 
marca. 

uprawomocnieniu się wyroku, zatwier­
dzającego układ. Pozostałe -wierzytelno­
ści obejmujące głównych akcjonarjuszy 
banku, a m. in. dr. Biedermana, dyr. En-
dera, kons. Eiserta, dys. Ossera i dyr. K. 
Hertza, wynoszące około 5 milj. zł., wy­
płacone będą w 60 proc. w akcjach no­
wej emisji, która na podstawie układa, 
będzie wypuszczona. 

Wobec osiągnięcia porozumienia, w 
kolach zainteresowanych utrzymuje się 

cen 
'ii aTty^--węglapa ple iru i cementu 

Ar| - - - - . _ — 
Hi ' wyposażonych w Drawna zdol-
\ ^ya ln ian ia od zobowiązań w ca-
t ) r 0 ^ v iecie cvwiI;zowanvm. Oba kom-

r3-ki m i a f y b y wyrównać obecne 
V 

'?\v ..w dystrybucji złota 

(F) Jak się.dowiadujemy, w mini­
sterstwie przemysłu j handlu toczyły 
się w 'da lszym ciągu narady w sprawie 
zniżki cen w kilku przemysłach, a mia­
nowicie, węglowym^ naftowym, cemen­
towym i papierniczym. Czynniki rzą­
dowe wysuwaia postulat obniżenia cen 
wyrobów naftowych o 30 proc., węgla 
do 20 p roc , papieru od 15 do 20 proc. i 
cementu o 25 proc-

W związku z tem odbyły się w mi­
nisterstwie przemysłu i handlu dwu­
dniowe narady, które dotychczas nie 
zostały zakończone. Omawiano cało­
kształt polityki handlowej przemysłu 
węglowego. Jak wjadomo. Przemysł 
węglowy ceny wewnętrzne łączy ści­
śle z cenami eksportowemi. należy ie­
dnak mieć nadzieję, że znajdzie sie wyj ­

ście, które pozwoli na obniżenie cen 
sprzedaży węgla na rynku wewnętrz­
nym. 

Niezależnie od ogólnej obniżki cen 
ze względu na konieczność dostosowa­
nia cen wyrobów przemysłowych do 
produktów rolniczych, rząd wymaga od 
przemysłu, zwłaszcza skarteljzowane-
go. i surowcowego, obniżenia cen w 
związku z zamiarem rozpoczęcia na du­
żą skalę prac budowlanych na wiosnę. 
Podobno roboty budowlane mieszka­
niowe i publiczne sfinansowane mają 
być kwotą 60 milj- zł. Poza tą kwotą 
roboty publiczne będzie finansować 
fundusz drogowy V specjalny fundusz 
inwestycyjny w budżecie ministerstwa 
komunikacji. 

W związku z ogólną niepewną s y 
jtuacją rynKu jedwabnego produkcja se­

zonowa jest zwężona do minimum. Sy­
tuacja w jedwabiu sztucznym jest sto­
sunkowo znjci>n'e lepsza. Wreszcie 
war to zaznaczyć, iż pozostałości tka­
nin z ubieg/ego sezonu letniego są na-
der znaczne. (c) 

Giełda pieniężna. 

ojwyby n a stosowną politykę r ó - 1 

j> 0

a^! cen. 
jtiy ^ i i a j ą c inne momenty zaznaczy­
my r

e Pierwszy projekt, nie rozwiąźli-
qovi,.,?eczv 7ac?>dni~*r> nikogo nje 7,a-uHrJ . ' : e czv zasadniczo. . 

co do drugiego, rodzącego się 
% o w okresie wzrastające! niewiary r^iIorów międzypaństwowych i w o-
^ | . | Wz r o s tu szowinizmów w świecie 

zauważyć, iż nie liczy się z.-. 
I n vm duchem czasu. D^. A- Z. 

. ty . ZE STOW. TECHNIKÓW, 

: S t n

r ' ^ k , c l n i a 17 bm.. o godzin- 8-ei^wi*-\A"> Vr t *' D m ' ' 0 K o a z Ł n : ' c B " e l w e " 

ijV "I 8 a , l i ł ćdzkiego Stowarzyszenia Tcch-^-"Edvl* y . u ' - Plolrkowskiei 102 p Dr 
•0 V « r a r ° Loht profesor nnstomji Uniwersy-
\ ^Vlu w ^ l w & ' < : *f!o wygłosi odczył na tema*: 
V ° r ° i c c 0 1 W P o l s c « 1 Nosorożcu ze Slarimi". 
4 i^ly m Staruni, klńry przelełał w wosku 

• • • • 

3^i, 
• poV». p o l ° s t a w i ł n naiboijatwe ślady wtaśne 

fil. i 

20 tysięcy laf z zachowaniem nawet 
miękkicli_ ,iest unikatem wy-

Isce. ale na całym y m ni t iy lko w P-»!s 
âwdriPczAmy to ter p"n-| """"'^'ĘczAmy to temu, ie epoka dy-

H*l h^n }e niezwykle zdobycie nauki pol 
"i"-* ) c m a l ^ n i powyższego odczytu, 

kW łilmeai. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten­
dencja dla dewiz przeważała słabsza, 
przy obrotach nieco zwiększonych. No­
towano kursy dewiz: Belgja 124.35 
(+10), Gdańsk 173.25 (—5), Holandja 
358.30 (—20), Londyn 30.71 (—3), Nowy 
Jork 8.922 (—1), Nowy Jork-kabel 8.926 
(— 1), Pa ryż 34.89 (+2), Szwajcarja 
172.20, Włochy 45.67 (—1). Tranzakcjc 
dokonane a nienotowane: Praga -26.43, 
w obrotach międzybankowych dewiza­
mi na Berlin obracano po kursie 212.15. 
W obrotach prywatnych: marka nie­
miecka 211.95. funt angielski w gotów­
ce 30.90, szyling austriacki 103.75. ko­
rona czeska 25.90, dolar gotówkowy 
8.92,35. rubel złoty 4.74, dolar złoty 
8.97, rubel srebrny 1-32. .bilon 0.60. 

AKCJr:. Na rynku akcyjnym więk­
szych obrotów dokonano akcjami Ban­
ku Polskiego po kursach wyższych, dla 
pozostałych akcyj tendencja była utrzy 
mana, przy obrotach ograniczonych." 
Notowano: Bank Polski 73.50—74 (:7;"25) 
Starachowice 8.75 (—251.- Transakcje 
ilokońane, a nienotowane' Lilpopy lO.oO. 
f -25). Ostrowieckie 27 ( •:'.«>>'za akcje 

loclr/.i-iowskii- chciano -nlacić .1.25. > 
PAPIl:RY PROCENTOWA. Dla pa­

pierów procentowych przeważała ten­
dencja słaba, przy obrotach większych 
poż. stabilizacyjna, budowlaną i 8 proc. 
listami m. Warszawy . Notowano: 3 
proc. budowlana 43.25—43.50, 4 proc. 
dolarowa 58.50 (—30), 4 proc. inwesty­
cyjna . serjowa 111.50 (—75), 5 proc. 
konwersyjna 43 25 (—25), 6 proc. dola­
rowa 58, odcinki po 100 dolarów 61.50-
62.25—61.75, 10 proc. poż. kolejowa 102 
Listy zastawna i obligacje banków pań 
s twowych — bez zmian, 4 i pół proc. 
listy ziemskie 36.75. drobne odcinki 
36.50, 7 proc. ziemskie dolarowe odcin­
ki po 500.dolarów 40.50—40.25, 5 proc. 
Warszawy 49.75 (+25), 8 proc. War­
szawy 43.75—43.25—43.50 (—38), 10 
proc. Lublina 36.50 (—350), 10 proc. Ra­
domia 36.50 (—1.50). Tranzakcje doko­
nane a nienotowane: 4 proc. inwesty­
cyjna zwykłą 105—104.50 (—25), 5 proc 
kolejowa 3&25 (+25), 8 proc. dillonow­
ska, 67.25—66.75—66.63, 7 proc. śląska 
44—43.75—43.63, 7 proc. Warszawska 
40—39.88—39.75, 4 i pół proc. Warsza­
wy 45.50-(+25). 8 oroc. Częstochowy 
42 (+175), 8 proc. Piotrkowa 40.50.' 10 
proc. Radomia 36.50 (—150). 6 p r o c , 
obl'rracje War szawy VIII i IX emisja j 
34.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Z dnia U lutego 1933 r. . 

I Nowy York. Loco 6-00. luty 5.86, merz*. 
i 5.92, kwiecień 5.96, mai 6.04 czerwiec 6.08 H-
• piec 616, sierpień 6.22, wrzesień 6.2S, ^azdzier-

rik 6 36, listopad 6.41, grudzień 6.48, styczeń 
6.52. 

| Nowy Orlean. Loco 5.89, marzec 5.89, maj 
6.02, lipiec 6.14, październik 6.32, grudzień 6.45, 
styczeń 6.50-

Liverpool. Loco 5 02 luty 4.73, marzec 4.75. 
kwiecień 4-76. maj 4.77, czerwiec 4 78, lipiec 4.80 
sierpień 4.81, wrzesień 4 S3, paidziernk 4.85, li­
stopad 4.86, grudzień 4.88, styczeń 4.93, luty 4.91 
n.arzec 4 93, kwiecień 4.96. 

Egipska. Loco 7.15.- marzec 6.82, maj 6.91, 
lipiec 6.99," październik 7.05 listopad 7.11, sty­
czeń 7.18, luty 7.18. 

Upper. Loco 6-60, marzec 6 33, maj 6.29, li­
piec 6.25. październik 6.21, listopad 6 17, styczeń 
6.18, luty 6.18. 

Brema. Loco 7.25, marzec 7.88, maj 7.02, li­
piec 713, październik 7.35, grudzień 7.42, sty­
czeń 7 50. 

Aleksandrja. Marzec J280, mai 13-17, lipiec 
13.38, listopad 13.81, styczeń 14.01. 

Ashrrouni. Luty 11.39, kwiecień 11.31, czer­
wiec 11 ?3, październik 11.03, grudz ;eń 1118. 

Cudna rapsodja dwuch serc 

JEJ 
ff 

wysnuta przez nafbieaJniejszą parę 
kochanków 

J f f i l B1TH0K i CHARLES U H L U 

wkrótce olśni całą Łódź. 
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HALLO PARYŻ!-HALLO BERLIN! 

D ź w i ę k o w e 

„Grand-Kino" 
O s t a t n i e d n i ! 

Przepiękny film mówiony prawie we wszystkich bzykach. - Reżyserii genialnego J U U Ę N A D ™ ™ ^ " 
NADPROGRAMYI Komedia kreskowa Eleischcra oraz uwertura z opery ..Oberon' Webera w ^^X\MM I ^ M ^ R Y O ^ o e ^ 1 < n » 

S a S i M S S i ! , j » i C e n y m i e . s e i w t ł o n c : ; . J i r o j * 
Dźwiękowy Kinoteatr 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

GEN.IALNY TWÓR DUCHA L U D ^ f 
W N?eSrtelnRaw5"pokoju 1 braterstwa na ziemi, zaklęta w przeczysta formo poetycka, przez słynnego Maurlce'a ROSTANDA P-< 

t , Nieśmiertelna idea pokoju 1 braterstwa na ziemi, zaKlęta w przeczystą lonnc pociyw^.,, V,^C > ~ - ~ Ł T CAPITOL" „CZŁOWIEK, KTÓREGO ZABIŁEM 
I • ' ^ R L B 9 9 D . . „ „ , I I m i t ( „ , F u m i r Z A W mli d t a . : PHILIPS HOLMESS. NANCY CAROLL, UONEL BARRYMORE. Reżyserii mistrza E. LUBICZA. W roH glówn.: PHILIPS HOLMESS. NANCY CAROLL, 

Początek o godz. 4.30, w soboty i niedziele o godz. 1-ej. — Ceny miejsc zniżone! — bilety 

l u t w k r ó t c e 

UONEL BARRYMORE. J 
ulgowe ważne bez ogra"' 

w s u p e r f i l m i e r e t . Ł a m A ANNY ONDRA D " ^ ' v 

Upadłości i układy. 

W sprawie upadłości firmy „Gold­
stein i Birnbautn", sprzedaż towarów 
włókienniczych, dawniej przy ul. Piotr 
kowskiej 31, obecnie przy ul. Naruto 
wicza 76, pełnom. Józefa Birnbauma — 
adwokat Menkes, powołując się na de 
cyzję sądu z dji. 6 maja 1924 r., mocą 

Ńa zebraniu tem zawarto układ, na 
się wyroku zatwierdzającego układ. 

Sąd na wczorajszem posiedzeniu po­
stanowił układ ten zatwierdzić. 

* * 
* 

W sprawie upadłości Mieczysława 
Szykiera, właściciela składu drzewa, 
przy ul. Katnej 11, ogłoszonej w końcu 
lipca ub. r. na żądanie wierzyciela Elia­
sza Ejzensztajna w dniu 25 styczn'a 
r. b. odbyło się ostateczne zebranie wie­
rzycieli- na którem syndyk masy złożył 
sprawozdanie ze stanu masy. 

Ze sprawozdania tego wynikało, iż 

mocy warunków którego upadły zobo- j y kosmetyczne za 700 zł. Kupiec 

W sprawie odroczenia wypłat firmy I upadła zobowiązuje się spłacić wszyst- aktywa masy wynoszą 32.801 zł., zaś 
„J. Rozenthal" — przedsiębiorstwo im- kie swoje długi w następujących ra- pasywa 21.802 zł- jako wierzytelności 
portu zagranicznego pończoch i l ęka - i t ach : pierwszą ratę w 6 miesięcy, dru- 17 wierzycieli zwykłych, przyjętych do 
wiczek, przy ul. Piotrkowskiej 156, jak I gą w 12 miesięcy, trzecią w 18 i czwar- masy oraz 7 uprzywilejowanych na 6.280 
już donosiliśmy swego czasu, został, tą w 24 miesiące wszystkie w wysoko- , złotych, 
zawar ty między firmą nadzorowaną, a ]śc i 10 proc. od daty uprawomocnienia 
jej wierzycielami układ następujący: 60 
proc. sumy ogólnej wierzytelności bez 
odsetek i kosztów, płatne zostaną w 
czterech kolejnych półrocznych, rów­
nych ratach. Pierwsza rata płatna bę­
dzie po upływie 6 miesięcy od daty 
uprawomocnienia się wyroku zatwier­
dzającego układ. Ponieważ jednak fir­
ma „Rozenthal" powyższych rat ukła­
dowych nie płaci, mimo, iż termin n h t -
ności dwuch rat już upłynął, wyrokiem 
zaś Sądu Okręgowego w Łodzi ogło­
szoną została firmie „J. Rozenthal" upa 
dłość, wobec tego układ nie będzie już 
mógł być przez nią wykonany, firma 
wierzycielka „Textii ł!xport und Import 
Handelsgesellschaft b. g. Ii ." złożyła 
podanie do sądu o unieważnienie ukła 
du zapobiegawczego, zawartego przez 
firmę „J. Rozenthal" z jej wierzyciela 
mi. 

Sąd postanowił postępowanie w 
sprawie niniejszej odroczyć. 

KochaneK 
Kto kogo nabraj; 
Ciekawa sprawa ..kupiecka'' 
Duia sensację wywotat w 

wje następujący sposób ściągnięci2. 
eżnpści od "pewnego kupca lodWgV 

Detalista o- P. zakupił w w a r s * ^ 
ssiei hurtowni, posiadającej skład 
Nalewkach pod firmą „M. i O." artX.j 

w7ą»rsVŚSa5tó̂  z a t o w a r n i e zapłacił. Wobec t^j 
wierzycieli w 3 równych ratach po 5 i firma warszawska wysłała d o £ w j , 

wójażera. który powrócił z nowej" r 

mówieniem na 1000 zł- z tem, ż e t 0 | 
ten zostanie wysłany za z a l i c z e n i e ^ 

proc. każda, z czego I płatna w ciągu 
roku od uprawomocnienia się układu, a 
następne co pół roku. 

Ponieważ n'kt z wierzycieli nie zgło­
sił sprzeciwu sąd układ zatwierdził a 
wyrok uprawomocni się w dn'u 10 mar­
ca r. b., a więc zapłata rat układu win­
na nastąpić w terminie do 10 marca 
1934. 10 września 1934 r- i 10 marca 
1935 r. 

Giełda zboiowo. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-lnie czyszczona 12 i pół—13 i pół, łubin 

zowo-towarowej w Warszawie ogólny niebieski 8—8 i pół, rzepak zimowy 46-
obrót wyniósł 858 ton, w tem żyta 262'49, siemię lniane basis 90 proc. 38—40, 
t pół t. — Notowano za 100 kg. parytet koniczyna czerwona surowa bez grubej 
wagon-Warszawa w handlu hurtowym kanianki 90—110, koniczyna czerwona 

idunkach wagonowych: żyto standard bez kanianki o czyst. 97 proc. 100—125, 

wysokości 700 zł., tytułem zaP^Lfci 
starą należność. Gdy kupiec 
wykupił otrzymaną paczkę. stwief° \ 
że znajduje sję w niej papier, lat 
cegły. Kupiec łódzki podał firmę 
szawską do sądu o oszustwo. i e # 
prawnicy warszawscy twierdza. { |, 
sprawy n 'e wygra. Ściągnięcie ^L-
sposób należności wywołało w ™? 
szawie wielką sensację-

DLACZEGO w ..KONSIMTE PRZY Wjoź 
SKIEJ MANUFAKTURZE .]tST NAJTAfyr 

W izbach robotniczych Bałut. ChoJe" ' ^ 
VA. w domach mieszczańskich. W '° ,»m>' dzewa. w domach mieszczańskich, 

kawiarń I restauracyj naszego mia 
tem dnia jest proklamowany przez 
jedynego w mieście naszem domu towar ^ 
Konsum przy Widzewskiej Mamifak^ry 
kicińska 54. dojazd tramwajami 10 i ' w ' 
tydzień. si»IJ 

Najwiecei Jednak zaintrygowane " uif 
sfery kupieckie naszego miasta tajem"'^ |f 
wiarygodnie wprost niskich cen wszelK;- pj-
warów, sprzedawanych przez „Konsum • .n|c< 
rekcja „Konsumu" odsłania jednak taJ,.-e<i3' 
tych rewelacyjnie niskich cen. Otóż sP "pf 
wana w ciągu białego tygodnia przez "5|i»' 
sum" bielizna stołowa, pościelowa, "ystf 
damska i dziecinna, zrobiona Jest i y 
rzędnych materiałów własnych Widz* 
Manufaktury, oraz wykonana zostaje w s ^ 
nych szwalniach „Konsumu". Dzie*' -jn*: 
właśnie, że towar pochodzi z pierwsza-(0»1 

go źródła, oraz dzięki swemu dużemu 
dyrekcja „Konsumt " jest w możności 1 jflr 
kulowania tych niesłychanie niskich z6,.cpp 

mniej dogodną okazją są resztki, braki J j 8vf 
da wyrobów widzewskich, które s p r z e ^ y c 1 ' 
łącznie JConsum" po cenach •>'<'« - a 

nych. 
Doroczne białe tygodnie 

I-szy i Il-gi bez obrotów. Pszenica jara 
czerwona szklista 33—34, jednolita 32-
33, zbierana 31—32, owies jednolity 
16 i pół—17 1 pół, owies zbierany 14 i 
pół—15 i pół, jęczmień na kaszę 15 i pół 
—16. browarny 16 i pół—17 i pół. gry­
ka 16—17, proso 17 i pół—18 i pół, 
groch polny z workiem 22—25, „Victo-

której "Józef Birnbaum udzielił porę- | r l a " z workiem 2 6 - 3 0 , wyka 14 i pół— 
czema hipotecznego za upadłego Izrae- ,15, peluszka 13.50-14, seradela podwój 
la - Bera Birnbauma, złożył do sądu 
podanie o wykreślenie tego zabezpie­
czenia z wykazu hipotecznego, ponie­
waż upadłość powyższa została już 
ukończona układem, zatwierdzonym 
przez sąd. 

Sąd postanowił wykreślić zabezpie­
czenie z działu IV-go wykazu hipotecz­
nego. 

W sprawie upadłości Edmunda Wa­
silewskiego, sprzedaż materjałów weł­
nianych i jedwabnych przy ul. Piotr­
kowskiej 152, dawniej Sienkiewicza 67, 
syndyk tejże masy, adw. Boliński zło­
żył do sądu podanie o cofnięcie daty 
otwarcia upadłości na dzień 23 maja 
1932 r. 

Prośbę swą motywuje tem, że w 
pierwszym terminie sprawdzenia wic 
rzytelności zgłosiła się m. in. i firma 
„Kahan i Szpiegiel, Spadkobiercy", któ 
ra złożyła szereg weksli protestowa 
nych, a wśród nich jeden na sumę 125 
zł., płatny 21 maja 1932 r., a protesto­
wany przez notariusza Szmidta w dniu 
23 maja 1932 r. 

Sąd przychylił się do prośby syn­
dyka i określił datę otwarcia upadłości 
na dzień 23 maja 1932 r. 

* * 
Jak już donosiliśmy, kilka dni temu 

w sprawie upadłości firmy „Dom To­
warowy wł. Juljusz Rozner, Spadko­
biercy". Piotrkowska 98, został zawar­
ty układ między upadłą firmą, a jej 
wierzycielami. 

Propozycję układowe brzmią: firma 

koniczyna biała surowa 70—90, biała 
bez kanianki on czyst. 97 proc. 100— 
130, mąka pszenna luksuowa 52—57, 
mąka j)szenna 4/0 47—52, żytnia pytlo­
wa 31—33, sitkowa i razowa 24—25. 
otręby pszenne szale 11—11.50. otręby 
pszenne średnie 10 i pół—11, otręby 
żytnie 9—9 i pół, kuchy lniane 19—20, 
kuchy rzepakowe 15—15.50, słoneczni­
kowe 15.50—16. 
I 

Echa awantury przy ul. Brzezińskiej. 
J a n P l a c e k i r e h o b i l i l o w a n u , j e g o 

o s k a r i g c i e l - s h a i a n y . 
W następstwie wyjaśniło się, iż ru­

chomości Waśniewskiego usunęła z mle 
szkania jego żona, która sprzedała mlesz 
kanie J. Plackowi. 

Przeprowadzone przez prokuraturę 
dochodzenie przeciw Janowi Placków! 
zostało przez sąd grodzki umorzone, a 
nadto, po odwołaniu się Waśniewskiego 
do sądu okręgowego — umorzono docho 
dzenie również 1 w drugiej instancji. 

Jednocześnie Jan Placek skierował 
do sądu sprawę przeciw Waśniewskiemu 
za fałszywe oskarżenie i rozsiewanie u-
właczających pogłosek. 

Sąd grodzki skazał Waśniewskiego 
na 2 tygodnie aresztu i 100 złotvch 
grzywny. (an). 

W dniu 21 maja r. ub. do wydziału 
śledczego wpłynęło zameldowanie o nie-
zwykłem zajściu, jakie miało miejsce w 
domu Nr. 10 przy ul. Brzezińskiej. 

Zameldowanie złożył zegarmistrz, 
Edmund Waśnlewski, który oświadczył 
w swojem zeznaniu m. in., co następuje: 

Waśniewski, jako b. pracownik firmy 
„Jan Placek" (ul. Brzezińska 10) usa­
modzielnił się i otworzył sobie sklepik 
zegarmistrzowski pod tym samym adre­
sem. 
Krytycznego dnia — według zameldo­
wania — Waśniewski wyszedł wcześnie 
z domu. a gdy wrócił przed wieczorem 
— zastał swój sklepik zamknięty, we­
wnątrz zaś, jak to spostrzegł przez okno 
od strony podwórza, gospodarowali ja­
cyś ludzie, ustawiając sprzęty, których 
przedtem w lokalu Waśniewskiego nie 
było, natomiast ruchomości, stanowiące 
własność Waśniewskiego, zniknęły. 

Waśniewski wtargnął siłą — jak ze­
znawał — do swego mieszkania, w któ­
rem był następnie oblegany przez męty 
uliczne. 

Waśniewski zeznał, iż właściciel fir­
my „Jan Placek" dokonał przy pomocy 
mętów społecznych samowolnej eksmi­
sji i zaboru mieszkania konkurenta. 

Konsumu ••"(,);( 
mają Już swoją ustaloną sławę, P p *Sen> l 
dla wszystkich gospodyń nęcącym .boą* SLCTY 

Z , LEGIONU MŁODYCH" OBWÓD—ŁÓDŹ. 
Komenda L. M. podaje do wiadoimoici, i i v archi dzie'<ejazyni, t. j. dnia 16 lutego rb. odbędtit 

się zebranie Seminaryjne L. M na którem 
Mikowski Wł wygłosi referat n. t. „Kwusłja 
etatyzmu w Polsce". Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa. 

Natomiast w dtiiu 17 lutego rb. odbędzie «lę fetu" Rautu 
drugie zebranie dla kandydatów, jako temat do ' 
dyskuaji wygłosi referat leg. Kozlowicz Stani­
sław p. t. „Zmiana struktury go&podarozcj pań­
stwa w oiwietleniu L. M." 

W dn :u^lS lutego rb, o godz. 20-ej staraniom 

uzupełnienia swoich zapasów bielizny, .„n"1 

golnie że przysłowiowe niski» ceny • l v 0 

są nader rzadką po temu okizją. 

Z HARCERSTWA. YJFL 
RAUT — „Łódi swoim harccrzW' p*J 

odbył się. w dniu 1. n. 1933 r. w F ^ a r n ' ^ ^ 
zoeta-wił w Społeczeństwie Łódzkie^ 
sympatfi dl* Harcerstwa, niezapomniana 

"** \. 
Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa *j(o»1i!!. 

droga najserdeczniejsze podziękowań* p& l lj 0 
towi Rautu, który pod przewodnictwem *4tiid«' 
nerałowej A Małachowskiej i przy wj• JFIF 
le PP. D-rowei K. Skalskie!. S. Wy* n l k'ic»» \. 
wej, D-ra Wł. Kuryluka i Płk. S ^ F , ni*"1* 
przyczynił się do świetnych rezultatów 
nych i materjalnvch Rnulu. 

Jednocześnie Zarzt>d K. P. H. »K«»"J tt 
.kład*. 1°.fV 

podziękowanie Panu Prezesowi Finstro^^ pe 
ekawe użyczeni* prześlicznych dyW^ -j-, r 
skich do pawilonu wschodniego, orał >' ^ 
mom; . „.()»',.,li 

J Piątkowski, 7'etnwńska II, E * ^ 0 K''W 
And*tadl SS-wie K. Anstadta, oraz t D» 
za oblite ofiary złożone w naturze na 

Referatu Towarzyskiego, zostaje urządzony — 
„Wieczorek Tameczny'1 w lokttlu Zw. Leg. r o i , 

Za Zarząd K. P, H.s . 
( - ) Antonina Po'»" u, 

tt fci 
Sekretarz: (—) E- Maciejewski. 

http://mie.se


Nr 47 
: 1 6 . J 1 1933 . Str. 11 

NNowy zarząd Ł. K. S. 
°»ejd^ Zarząd ŁKS-u ukonstytuował się aa 
P'ttM z e b r a i l i u w sposób następujący; 
[ I N T P . k" Hilarski, wicepresi: p. H. Konopka 
5 1 P W s k a r b n i k o Lange, sekr. dyr. , r ' 
L nu«óu«vrd(5«Z!kicwLcz, gospodarz lokalu. 

1 Siumi ' ? o s Podarze boiska: pp. dyr. Skibia-
P. Kono t W ' L a n £ c ' k i e r - s e k c i ' , P - l k i nożnej 
M!e(v., p * a sekcji tenisowej: inż. Rau, lekko-
P. Warrf' .P""0'1 Szumlewski, gier sportowych: 
P'ywai-1?- t ' c w Ł c z ' bokserskiej: p, Krachulcc, 
l-r, „J^J Prok. Zgliczyński, kolarskiej p. Pfeif-
rUfia, 

-. Prok. Zgliczyi 
H o W v ^ e l c c k ' 5 i pu™ Harasimowicz, sportów zi-
koW t P' I-ange, szermierczej p Krysiński, wy 

ł̂dii *• ' n * - Domaszewski, członkowie za-
'1,1(0 • m t ' K o w a 1 s k i , dyr. Golińoki i p. Rębal-
''Hi v ! a °->chodu jubil euszu 25-lecia: dyr. Go-

1 ^fachules, inż. Kowalski, dr. Łukasiewicz. 

Berni5hr—Chmielewski 
^. daty do w a ik f rewanżowej 

w Łodzi. 
U(p I 'ię dowiadujemy, kierownictwo klubu 
"lilio ^aP™wadzić do skutku w Łodzi T E -
"iec w ą w a * k e . bokseiską między mistrzem Nie-
• Ę J TT

WADZE średniej Bernlóhrem a Chmiclew-
Potj' v tym celu nawiązana została już kores-
" roliT|C | a 1 w tych dniach nadeszła od klubu 
Saju e i Sport-Verein" ze Stuttgartu, do które-
'"tt{rn • należy odpowiedź przychylna, co do 
obe C t t

r & n i a spotkania w Łodzi. Jedynie chodzi 
pr0p

 l e , ° uzgodnienie terminów walki. IKP 
% : N I . U | ' bowiem termin 12 kwietnia, zaś Bern­
ie ^ c a ł b y rozegrać spotkanie w innym cza-
s ^ k I T I ' L W I E rewanżowe Bernlohr—Chmiclcw-
Mfli-J °°y dla polskiego świata sportowego 
itd0 e? "nsacją, gdyż Bernlohr zaliczony iest do 
i»it J ° * najlepszych pięściarzy w Europie i 
•kiJSt- flTO0' w meczu międzypaństwowym Poł­
ysk. m c y w Dortmundzie zwyciężył Chmie-

Tomaszów-Mazowiecki 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
Onegdajsze posiedzenie rady miejskiej 

poświęcone było prawie, że wyłącznie 
sprawom budżetowym i pożyczkowym. 

Przed przystąpieniem do obrad nad 
temi kwestjami, prezydent Smulski w 
imieniu ustępującego wojewody łódzkie­
go, p. Jaszczołta, wyraził Radzie Miej­
skiej, przedstawicielom prasy, komisjom, 
współpracującym z samorządem, organi­
zacjom społecznym, miejscowemu prze­
mysłowi oraz pracownikom komunalnym 
gorące podziękowanie za ich harmonijną 
współpracę. 

Prezydent, referując sprawę zaciąg­
nięcia pożyczki z Tomaszowskiej Fabry­
ki Sztucznego Jedwabiu w wysokości 
zł. 100.000, wskazał na ciężkie położenie 
materjalne tutejszego magistratu, spowo­
dowane zastraszającym spadkiem wpły­
wów podatkowych, co pociąga znów za 
sobą niemożność wywiązywania się 
przez samorząd ze swych zobowiązań 
wobec wierzycieli. 

Pożyczkę tę, jak również z Polskiego 
Banku Komunalnego (Fundusz Pożycz-
kowo-Zapomogowy) w wysokości zło­
tych 75.000 rada zatwierdziła jedno­
głośnie. 

Najbardziej burzliwa dyskusja toczy­
ła się nad 6 punktem porządku dzienne 
go, dotyczącym... wydzierżawienia tere 

NIE WOLNO SPRZEDAWAĆ MIĘSA 
W STRAGANACH. 

Zgodnie z zarządzeniem władz admi­
nistracyjnych, już w dniu onegdajszym 
stragany z wyrobami masarskiemi nie zo 
stały dopuszczone na larg. Zgodire z od 
nośnem rozporządzeniem, wyroby ma­
sarskie mogą być sprzedawane tylko w 
budkach, a nie na straganach. 

NIE CHCIAŁ ZWRÓCIĆ ROWERU. 
Tutejsza policja aresztowała niejakie­

go Hersza Tenenbauma, zam. we wsi 
Kroszków, pow. Opoczno, który w roku 
1932 wypożyczył rower od Dawida Ja­
kubowicza (Zgorzelicka 43) i dotychczas 
nie zwrócił. 

Tenenbauma przekazano władzom 
sądowym. 

TECHNICZNYCH. * Mf^m^^^^ 
PIAN0W B U D O W L A N Y C H 1 i JlglhBl/.m 
na pap.erach światłoczułych ^ J w l f f l W 

POZnrWNyCrl, NEGATy WNyCH " W I T 
fOZAUDOWyCH . S r

 - ^ O N Y * * 

AT Z A K Ł A D KLISZ 
7~A^SCN " «BKUMOWVCI« 

J • • • • • • • • • • • • • • • • r a i H B M M l i g 

i „CASIN0" | 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 

Bezsprzecznie najweselsza komedja 
.polska p. t. 

3 ^ 

Tel 11-72. Piotrl<ov 

ęgowemu 
nej (Podokręg Tom.) na budowę stadjo-
nu. — Przeciwko wydzierżawieniu tego 

DO PALESTYNY. 
Rozpoczęły się zapisy na wielką wycieczkę 

turystyczną, _ mającą wyruszyć do Palestyny dnia 
czyni 

Sp. z Ogr. Odp, 

Biuro Pośrednictwa Mielili 
i kursy salonowi M A N I E R 

OBSADA'. 
ZULA POGORZELSKA, ADOLF DYM­
SZA. KONRAD TOM, ANTONI FERT-
NER. STANISŁAW SlELAŃSKI 1 Inni. 

Początek 4.30 po poł. 

Pabjanice. 

P?6efi0-
i i J c * Ecrnlóhra klub IKP zamierza sprowa-
'cjjjj Łodzi również jednego z czołowych pię-
V &'c*vł n i e i m e c k i c h wagi półśredniej, któryby 

»« » Garncarkiem, 
r *ed mis t rzos twami 
j . szermiercze mi armji. 

M i , t ^ o s t w a szermiercze armji odbędą się w 
ty 0 w ? ł e i acym w dniach 24 25 i 26 lutego wc 
fil Jfc w związku z lem w bieżącym tygod-

tylcl v^ s ' c rozgrywki w poszczególnych o-
\ ~V Korpusu. W Łodzi, iak już podawnliś-
Poty j*' rzostwa zostaną rozegrane w ciągu 3 0 -

'.niedzieli, przyczem pierwszego dnia od-
"^-rń* ^ - ^ a n t a podoficerów zaś drugiego — 
\ u W «Ogółem zostało zgłoszonych do mi-

ty^O. K. D7 30-tu szermierzy. 
\ 5 j k ' tegoroczne zapowiadają się b. cieką-
Hnj^yż w grupie podoficerskiej wezmą udział 
t1' 'i«H n ' t l t l r I V • fechmistrze z obrońcą tytułu 

Rudnickim i sierż, Urbańskim i Papusz- i 
Wciyi C l * l e , zaś w grupie oficeroskiej prócz olim 
f^iw* k Pt- Szemplińsk ;ego spotkają się znani 

v k i : o k r e g u por. Kużnicki, Gajewski, Myt- j 
f* S 1 ' n m - ^ O T ' Kużnicki ma poważne 

?*i B- Ł °°bycia nagrody przechodniej ofiarowa- | 
S J | c ? «-cę OK. IV, którą zdobył już dwu-

w razie trzeciego zwycięstwa 

ł i VY *- głównym zawodów będzie mistrz Pol-
1 W * z P a i z i e . olimpijczyk kpt Segda. Zawo-
' Kow ę ' n ; * d * i e l e odbędą się w sali przy 

^o-Targowej 24 od godz. 10 rano. 

i x„:«,^«r ; 21 marca rb. Kierownictwo wycieczki 
placu wystąpił delegat oszczędnościowy i p r a y g o t o w a n i a i b y umożliwić uczestnikom zwie 
przy magistracie, który był zdania, Ż^daem'* najważniejszych ośrodków w kraju, za 
sprawę tę załatwić powinna już nowa 
rada miejska. 

Od decyzji delegata magistrat odwo­
ła się do władz nadzorczych. 

Budżet m. Tomaszowa przekazano 
do rozpatrzenia komisji budżetowo-finan 

poznanie się z wszelkiemi zdobyczami na polu 
gospodarozem^ spolcczncm itd , zasięgnąć u źró­
deł wyczerpujących informacyj w różnych inte­
resujących ich kwestjach. Po drodze do Pale­
styny turyści będą mieli możnoić zwiedzenia 
Pairyża, Marsylii, Aleksandrii, Kaira itd. Pobyt 
w kraju przewidziany jest na miesiąc kwiecień, 

S O W E J , W skład której wchodzą rr.: Ka-i*; '• w najodpow-ednieiszej dla nas pod wzglę-
M , ! J t m i " i . j . ' * » 1 dem klimatycznym porze roku, Wycieczkę tę 
miński — przewodniczący, prezes Lands u r „ d z a tutejsza Organizacja Sionlstyczna, Śród-
berg, Eberle, T Bednarski i G u r m a n 

\ M / V G U M . . ? J\R/ 

NIE PREZERWATYWY! — 
l e " w v " ź n i e PREZERWATYWY . O Ł Ł A * 

w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naje-

nergiczoiel odrzucać 
T y l U o 
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p r a w d z i w e 
z nazwą 

„OLLA" 
i marką 

GLOBUSA 

f + _ O L Ł A " + ] 

NA BALU RODZINY RADjOWEJ 
, H I I I * . I - I - I , J . . . . . 

*ia,M 

r,ltt(Li'u* w s z y s c y wiedzą o tem,'że w dniu 
sie . :?° .b . r w saJach teatru .Scala" odbę-

Znakiem 
światowej sławy 

na każdej 
kopercie 

SALA FILHARMONJI. 
Tel. 213-84, 

n. 
w salach teatru 

l e c , ! baj Łódzkiej Rodziny Radjowej p 
. l6d°tf towarzyski". 
r*Jii . K a Rjodzina Radjowa zerwała z daw-
w ''czn « ^ C ' a i m ł b a l ó w k a™awałowych, gdzie 
v to>tn i % m w z , o n S L była bawić się sama. No. 
| \ y | m y*iy, nowe atraikicje, publiczność my ba-
t ^ iń tL- 0 1 " "le^^a organ'izatorów „Wieczoru 
A F F I O . J E ? 0 " - O wszystkich atrakcjach, jakie 

.^' l d^' a |iie na baki Ł. R. R., trudno_ powic-
H^lV<5 ^tkiej zmiance kronikarskiej. Wy-
I K A F ' > 0 W ' I N I N O I wymieni, że Mieczy-
l i l^od^' Ł n a a y * popularny piosenkarz jest 
i> l j ^ " ? 1 1 l u r y wszystkich konkursów, 
JJ^a-dz na „Wieczorze towarzyskim" przo-
t>*eJo I i o Tadeusz Łuczaj poprowaidzi o-
^• t y (*tivP o z a ' walca, że Jam Mrozinski, sym 

, & r t y » t a teatru miejskiego, organizuje aa 

WTOREK, dnia 21-go lutego 1033 roku 
o godz. 9-eJ wiecz 

BaUiofit taeMi , e " ? o . " J t o w . j 

Z . S Z W A L B E 
dyplom uniwersytecki 

MONIUSZKI I. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich delektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje 1 0 — 1 2 i 4 — 8 wiecz. 
30-2 

GffDBER 

1>ro. 
ę narazić 

tej chwili wystarczy, 
&h^S*? e o «« o* bal Łódzkin 
"4 »ł o , e f ? e k r c t a n a t przy ul. Nawrot 8 . Wej-
1 F > Jł 9 A C Ł ' , < > A K O W I wojskowych i akade-
q 'ztią ' *. Należy nadmienić, że cały fundusz 

^'•ta t I Y , e s t n a budowę internatu dla dzte-
^ intałych województwa łódzkiego. 

^ ' A Z K U NAUCZYCIELSTWA POLSKIE. 
I, ty , Q 0 - ODDZIAŁ W ŁODZI. 

r?ij k ' dnta 1 7 lutego rb o god*. 1 9 . 3 0 w 
«» ^otifB

 d z i a l u Z. N. P (Andrzeja 4 ) odbędzie 
» ' S i o ' C n , c l ' a » A T 

' ^ c p r Ł k t y c z n y . 
Przybycie. 

uczyc!*ll, mających zdawać 
Zainteresowanych prosimy 

v ' cieszący si« uznaniem zakład 
> 'e1iu r a "era przy ul. Cegielnianej 8 , W 

FV>. T L A ' I « , ł „ L _ : . i. L I U ! 

FRYZJERSKI H BRAUER. 
uznaniem zaltład Eryz|er-

zrozu-
iii^ysą ^'^'otniejszych potrzeb i panującego 
'hUi^UII^" °bniżył ceny w salonie damskim do 
{ ( ^ 1 i . p r a y jedn?c!:csnej nadzwyczs^nej _ «U-

w pieśnt 1 dramaole. 
N O W Y R E P E R T U A R . 

P I E Ś N I L U D O W E , D Z I E C I Ę C E , 
C H A S Y D Z K I E . 

i PIEl WSCHODU 
Bilety od zł. 1 do 4-oh Już nabywać można 

w Kasie Fllharraonjl. 

M M M M M M 

Sad Okręgowy w Łodm wyrokiem z dnia 7 
Ittl iutefio 1933 r. ogłosił upadłość firmie „Produk-

' C J L Wwcani«a' Józef Dawidowie, oraz Józe­
fowi Dawidowiczowi osobJŚcie, o«wcz*,ąc tym­
czasowo początek upadlośw na d « c ń 13 styczaw 
1931 r Sędzia. Komisarzem mianowany został 
Sędzia' Hadlowy Markus Halpern, kuratorwi -
adwokat Kazimierz Konczyński. 

Kurator upadłości: 
(—) Adw. X«nczyńskł, 

7 mocv art. 4 7 6 K. H. wzywam wierzycieli 
firmy .Produkcja Włókiennicza.' Józef Dawido-
wicz oraz osobiście Józefa Dawidowcza, aby 
w dniu 2 2 lutego 1 9 3 3 r. o godz. 12 w p o ł k n i e 
stawili s ; ę osobiście lub przez oołne 
w Wydziale Handlowym Sadu Okręgowego w 
Łodzi celem wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych. 

Sędzia Komisarz upadłości; 
(—) Sędz.a Handlowy Markus 

JUGOSŁAWIA WYPUSZCZA NOWE MONETY 
SREBRNE. 

Jugosłowiańskie ministerstwo finansów wy-
S i < » * ™ * 7 obsłudze wybitnych sil 1 g ^ ^ g j g ^ ^ 

Dr. MED. 

Al. Kopsiowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Tel. 2 3 2 - 5 5 . przyjmuje 7 — 8 wieczór. 

D o k t ó r 

Ludwik FALK 
Choroby skórne i we­

neryczne 

NAWROT 7, tel. 1ZB-07. 
Od 10-ei do 12-cl i od 5-ei do 7-ej 

A B M W M B M M I W M B I H W M 

JL E_ _ 

z e s t a t e m i ł ó ł k a m l 

ra Donchlna 
Dl. Piotrkowska 90. KI. 221-72. 
Przyimuje się chorych wymagalących 
rrzebywania w lecznicy (operaclt 

e t c ) , a także chorych przychodzą 
cvch nd 9 - 1 i od 4 - 7 ' ; , 50-2 

OBCHÓD 13-LECIA ODZYSKANIA PRZEZ 
POLSKĘ DOSTĘPU DO MORZA. 

Z inicjatywy oddziału miejscowego Ligi Mar* 
skicj i Kolonialne i odbyła się W ubiegłą niedzie* 
le W sali Kkia Miejskiego uroczysta ak&demja 
Z okazji 13-lecia odzyskania przez Polskę dostę­
pu do morza. 

W pięknie udekorowanej sali zebrali się 
pnzedsUwicielc organizacyj społecznych prorzą-
dowych, na czele z prezesem Rady Bloku, p. dr. 
Eichlarean 

PublLcrnoić tłumnie wypełniła salę 
Na program uroczystości złożyły się przemó­

wienia, deklamacje i produkcje muzyczne miej-
fcowej orkiestry symfonicznej. 

Historyczny przebieg przyłączenia Pomorza 
W R A I Z Z wybrzeżem morskiem do Polski, pięknie 
zreferowali mg. Janowski. Dyr. p. Cezak wygło­
sił głęboko przemyślany, ubrany W piękną szatę 
Językową, odczyt, W którym scharakteryzował 
począwszy od starożytności aż po czasy obecne 
walkę poszczególnych państw i narodów o po­
siadanie morza, o rozwój floty wojennej i han­
dlowej, onaz podkreślił, że potęga mililaryzimi I 
gospodarcza tych państw opierała się i opiera' 
na budowie floty wojennej i handlowej. 

Naatcprre scharakteryzował na przeciągu 
dziejów Polski brak zrozumienia znaczenia M O ' 
rza, wreszcie przedstawił his Lor ję powstania pojr 
tu w Gdyni i jego rolę w rozwoju mocarstwowe­
go stanowiska Polski. 

Po wyczerpan u programu i uchwaleniu odpo 
wiednich rczolucyj odśpiewaniem roty zakoń­
czono tę podniosłą uroczystość. 

MISTRZOSTWO GIER SPORTOWYCH. 
W niedzielę, dnia 19 lutego W sali „Sokoła" 

odbędzie się pierwsze spotkanie W koszykówkę 
i siatkówkę o mistrzostwo m. Pabjanic. 

Ze względu na to, że drużyny biorące udział 
w mistrzostwie są W dobrej formie, zawody za­
powiadają się bardzo ciekawie. 

Dotychczaflowemi mslrzami byli ,,Strzelce" 
w siatkówce i , Sokół" W koszykówce, 

BAL W WYOBRAŹNI. 
Ze względu na panujący kryzys Ochrona Ka­

tolicka urządza najtańszy jaki można urządzić 
bail, mianowicie „Bal W wyobraźni". 

Takie rozwiązanie pozwoli każdemu wypeł­
N I Ć obywatelski obowiązek względem instytucji, 
która wymaga ciągłej i stałej opieki miejscowe­
go społeczeństwa. 

Wieści gospodarcze 
SPADEK SPOŻYCIA MUŁDZI. 

Według obliczeń „American Bureau of Metal 
Statistics" spożycie miedzi we wszystkich pań­
stwach T wyjątkiem Sianów Zjednoczonych i Ka­
nady wyniosło w roku ubiegłym 6 4 9 0 0 0 tonn 
motarzycznych wobec 7 1 6 . 0 0 0 tonn w roku 1 9 3 1 

i 8 ( H I O 0 0 tonn w roku 1 9 3 0 . Spadek spożycia 
w stosunku do roku 1931 wynosi okrągło 9 proc. 
a w porównaniu z r. 1 9 3 0 — 1 9 proc. Konsum-
cja miedzi w poszczególnych państwach przed* 
starwiała się w roku 1 9 3 2 w tonnoch następująco 
( wnawlasach cyfry z r. 1 9 3 J ) : Niemcy 1 3 0 . 7 0 0 

( 1 6 0 1 0 0 ) , Wielka Brytanja 1 2 3 . 7 0 0 ( 1 1 8 . 5 0 0 ) , 

Francja 8 7 3 0 0 ( 1 1 1 . 1 0 0 ) Japonja 7 1 . 2 0 0 ( 7 0 . 4 0 0 ) , 

ItaJja 4 7 . 8 0 0 ( 5 3 . 5 0 0 ) , Szwecja 1 3 . 3 0 0 ( 3 0 . 6 0 0 ) , 

Czechosłowacja 1 2 6 0 0 ( 1 4 . 0 0 0 ) . Szwajcarja 1 1 6 0 0 

f l l . 9 0 0 ) , Węgry 4 . 8 0 0 ( 6 . 2 0 0 ) . Austrją 4 . 6 0 0 ( 7 . 5 0 0 ) , 

Polska 4 3 0 0 ( 3 . 4 0 0 ) , Holandja 2 , 8 0 0 ( 3 . 0 0 0 ) . 

SKARBIEC BANKU \NGIELsKIEGO NAPEŁ­
NIA SIĘ ZŁOTEM. 

Bank Angielski zakupił W tych dniach znowu 
złota w sztabach za sumę 3 m'lj. funtów szter-
lingów, czyli że od dnia 1 5 grudnia, t. i do 
chwili zapłacenia raty długów wojennych Sta­
N O M Zjednoczonym, ogólna suma zakupionego 
złota wyniosła 1 0 . 4 milj. funtów szlerPngów, czy­
li przeszło połowę raty. Zapas złota Banku An-
gielsklogo zwiększył się wiec do 1 3 8 milj. fun­
tów szterlingów, podczas gdy przed 1 5 grudnia 
vb. roku wynosił 1 4 0 milj. funt. szterl. 

file:///NGIELsKIEGO
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Do akt. Nr. 552 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 77a, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 28-go lutego 1933 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
28 P. Strzelców Kaniowskich 63, od­
będzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 

lirmy „Mechaniczna Tkalnia Z. 
Sztrauch i Syn" i składających sie z 
maszyny do kanotkowania na 20 wind 
oszacowanych na sumę zl. 1300. 

Łódź. dnia 10 lutego 1933 r. 
Komornik T. Łokuclewskl. 

16.11 zfjublł, 1933: Nr. 

Do akt Nr. Km. 231 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, Jan Rzymowski, zamieszkały w 
Łodzi ul. Sienkiewicza Nr. 67, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 21-go lutego 1933 roku od 
godz. 10-ej odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości, należących do 
firmy „Bracia P. i M. Szwalbe" w je 
go lokalu w Łodzi ul. Piotrkowska 85, 
składających się z urządzenia sklepo­
wego i kasy, oszacowanych na łącz­
ną sumę 1000 zł., które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 26 stycznia 1933 r. 
Komornik Jan Rzymowski. 

Do akt Nr. Ż826 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 15-go zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 21-go lutego 1933 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Gdańskiej Nr. 77 odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Karola I. Utza i 
składających się z mebli, pianina^ 
radioaparatu, wanny i piecyka oleodru­
ków, odkurzacza, froterki, leksykonu 
Mayera oraz garderoby męskiej, o-
szacowanych na sumę zt. 3000 i 1500 

Łódź, dnia 1 lutego 1933 r. 
Komornik Jan Rzymowski. 

Do akt. Nr. E. 141 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Pustej Nr. 13. na zasa. 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 21 lutego 1933 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi przy ul. 11-go Listopa­
da Nr. 16, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Kino-Teatr „Apollo" 
składających się z 800 krzeseł wiedeń 
skich, aparatu kinomatograicznego i 
fortepianu czarnego, oszacowanych na 
sumę zł. 14.000. 

Łódź, dnia 23 stycznia 1933 r. 
Komornik (—) L. Naborowskl. 

Do akt Nr. 1826 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-| 
dzi, rewiru 15-go zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
że w dniu 21-go lutego 1933 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
6-go Sierpnia Nr. 28, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Dawida i 
Ghany małż. Rozenberg i składających 
się z mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 760. 

Łódź, dnia 1 lutego 1933 r. 
Komornik Jan Rzymowski, 

Do akt Nr. 2971 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 77a, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 28-go lutego 1933 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Lipowej 92, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Alberta Beutlera i skła 
dających się z mebli, oszacowanych 
na sumę zl. 450. 

Łódź, dnia 10 lutego 1933 r. 
Komornik T. Łokuclewskl. 

Do akt Nr. 1875 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 15-go zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
że w dniu 22-go lutego 1933 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Andrzeja Nr. 11, odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego rucho­
mości należących do firmy „Go-Go" i 
składających się z mebli, oszacowa­
nych na sumę zł. 2060. 

Łódź, dnia 1 Jutego 1933 r. 
Komornik Jan Rzymowski. 

Do akt Nr. 3070 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 77a, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 28-go lutego 1933 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Kopernika 55 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Abrama Sendera i Iza­
aka Liweranta i składających s*ę z 
fortepianu oszacowanych na sumę zł. 
600.— 

Łódź, dnia 10 lutego 1933 r. 
Komornik T. Łokuclewskl. 

Do akt Nr. 844 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Wólczańskiej 140, na 
zasadzie art. 1030 UPC. ogłasza, że 
w dniu 24 lutego 1933 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej 175, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Edmunda Tesche i skła­
dających się z urządzenia biurowego, 
maszyny do pisania, motocyklu, o-
szacowanych na sumę zł. 3500 

Łódź, dnia 3-go lutego 1933 r. 
Komornik Marian Llppert. 

Do akt Nr. 2328 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 77a, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 28-go lutego 1933 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Łąkowej Nr. 1, odbędzie się sprzedaż 

przetargu publicznego ruchomości, 
należących do fir. Przemyśl Wełniany 
Franciszek Kinderman i składających 
się z warsztatu tkackiego, oszacowa­
nych na sumę zl. 2000. 

Łódź. dnia 10 lutego 1933 r. 
Komornik T. Łokuclewskl. 

Do akt Nr. E. 2575 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Pustej Nr. 13, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 21 lutego 1933 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi przy ul. Zawadzkiej 
Nr. 14, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Hersza Szumiraja i składa­
jących się z fortepianu czarnego, o-
szacowanych na sumę zl. 500. 

Łódź, dnia 1 lutego 1933 r. 
Komornik (—) L. Na borowski. 

Do akt. Nr. E. 1987 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Pustej Nr. 13, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 21 lutego 1933 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi przy ul. Zawadzkiej 
Nr. 14, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do .Hersza Szumiraja i składa­
jących się z fortepianu firmy „Sró-
der", oszacowanych na sumę zl. 500 

Łódź. dnia 1 lutego 1933 r. 
Komornik (—) L. Naborowskl 

K A Ż D A C H O R O B Ę W Y L E C Z Y S Z 
jeżeli regularnie używać będziesz 

l l O t A D-ra B R E Y E R A 
najskuteczniejsze w nast. chorobach: 

Nr. ] _ kaszlu, astmie, rozedmie płuc cena zl. 3.50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu,, zlej przemianie materji „ „ 3.50 
Nr. 3 — źolądkowo - kiszkowych, wątrobowych, żółtaczce „ „ 3.— 
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bezsenności, apatii do życia „ „ 4.— 
Nr. 6 — błędnicy, długotrwałej niedokrwistości „ „ 5.50 
Nr. 7 — nerkowych 1 pęcherzowych . ., 4 — 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — przeczyszczające „ „ 1.50 

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecz­
nych I drogeriach lub w wytwórni — POLHERBA, Kraków — Podgórze 
Skrytka Nr. 48. 

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak 
odzyskać zdrowie". 45—1 
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I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , PRZY u l i c y P i o t r k o w s k i e j Ne 8 6 . 

C E N T R A L N A L E C Z N I C A Z L J B O M ^ " F Y U Y 
LEKARZA DENTYSTY 30 - 4 

A. I A D Z I E W 1 C E A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW­

SKIEJ Na 1 6 4 , parter, Telefon 'Ni 127-83. 

INSTYTUT de BEAUTE 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 

zaloż. 1924 r. i zatw. przez Wł. Pań­
stwowe 

ANNA RYDEL 
PIOTRKOWSKA 111. tel. 163-77 
ŚRÓDMIEJSKA 16. tel. 169-92. 

Racjonalna kosmetyka. Radykalne usu 
wanle szpecących włosów. 

Poradnia oraz indywidualne stosowa 
nie hyg.-kosm. preparatów „IBAR'' 

Przyjmuje od 10 rano — 8 wiecz. 
Ceny kryzysowe. 

8. 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P I O F R K O W * K A S 1 
telef. 121-23 

Dr. S. 
CHOROBY DZIECI 

PRZEPROWADZIŁ SIE I MIE­
SZKA OBECNIE PRZY 

III. 
Nr. tel. 228-82. 50-2 

ODMROŻENIE. 
Oryginalna maść (z kogutkiem). | 

„MROZOL" 
leczy i goi ranki powstałe od od­
mrożenia. Sprzedają apteki i skla-1 

dy apteczne. 30-? | 

Dr. J. NADEL 
akuszer - aiitek oloa 

G o d z i n y p r z y j ę ć o d 3 — 5 I 7 — 8 

POMORSKA 7 
TELEFON 1 2 7 - 8 4 

Szukam DO WYDZIERŻAWIENIA 
100 krosien mech. 

z oddziałem przygotowawczym 
Zgłoszenia „B. U.'' do „Republiki'' 

2 0 - 2 ; 

LEKARZ - DENTYSTA 

JuljuszOLSZANIECKI 
chor. chirurgiczne, jamy ustnej, 

przeprowadził się 
PIOTRKOWSKA 72, tel. 228-64 

(Grand-Hotel) 
przyjmuje od 11—1 i od 4—7 w. 

30-2 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury I robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 

Teleion 230-79 20-2 

c: Kupno i sprzedaż 

t Lokale 

PRZYJMĘ zwykłego pracowni*" K 
zakładu drukarskiego z kaucja zakładu drukarskiegi 
zl.. Oferta „100". 

KELNERKI lub panienki nadal 
na kelnerki potrzebne. Kafe-Kesj; (, 
Narutowicza 38. wejście przgj. w 

NATYCHMIAST poszukiwany*"^I 
teligentni(ne) panowie i panie <1 
ścijanie, do pracy propagandowi)! 
instytucji społecznej. Piotrkowa ' 
11 brama, I I piętro, godz. 
POTRZEBNA manicurzystka od * 
raz do zakładu fryzjerskiego « 
toniierska 10. "^7( 
AGENT branży aptecznej z JjffJlł 
500 złotych poszukiwany. 0 | e r 

Repuhliki sub „10". 
POTRZEBNE panny i uczenice < 
ce na drutach. Skwerowa 
POTRZEBNA od zaraz S L U Ż A C * 

wszystkiego. Zgłosić sie tylko * 
wszorzędnemi świadectwami. 111 

Sierpnia 7. m. 4. 
INTELIGENTNYCH, energiczni'^ t 

gentów oraz ekspedientka i S.01!'.,, 1 
rowerze potrzebni. Of. Cegielń'8" 
Pedanteria. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy­
godami telefonem i utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia, Radwańska 19, 
m. 21. 
W CENTRUM ładny pokój umeblowa­
ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia. 
Wiadomość Wólczańska 62. m. 5 (róg 
Andrzeja) w godz. 3—5 pop. i 8—9 
wiecz. 30 
ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 

z kuchnią na jeden pokój z kuchnia 
Oferty sub: ..Trzy pokoje" do admi­
nistracji. 
3 POKOJE z kuchnią, z wszelkiemi 
wygodami do oddania natychmiast. 
Tel. 102-12. od 12—2. 
POKÓJ słoneczny z niekrępującem 
wejściem z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia. Lipowa 20, Iront, U piętro, 
m. 5. Obejrzeć można od 10 rano do 5 
popołudniu. 15 

c Nauka i wychowanie! 

FRANCUSKI, niemiecki, perfect! K 
wersacja. Matura. W y p r a c o j ^ 
Tłumaczenia. Tischler, Główna H 
77 ( I I wejście nalewo, II p.). ""^ 
Telefonicznie 3.30—4.30, 174-57 

V I 

Rozmaite 

3 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami do oddania natychmiast. —• 
Oferty sub ..R. K.'1 w adm. Republiki. 
3-POKOJOWE, słoneczne mieszkanie, 
w centrum miasta front 1 piętro do 
wynalecia od zaraz. Wiać1 tel. 132-06 

50 PROC. DROŻEJ PLACE fa 

lanty, złoto, srebro, perły, z '°. ?sSÂ  
i lombardowe kwity. M. H. w |H 
Piotrkowska 5. --jjj) 
DROBNE ogłoszenia w .-Rf"DV 
są najlepszym i najtańszym * r

 strf{ 
zetknięcia zainteresowanych b # 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora l"" ^ 
lokatora. 2) znaleźć mieszkań"^ 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać JA 
chomość lub rzecz. 4) kupie i 
wiek okazyjnie, 5) dostać P ° s a , j|J 
wyszukać pracownika — niecn»łjf. 
da drobne ouloszenie do 

46. in. 11. 
ŁADNIE umeblowany gabinet do od­
dania. Tel., łazienka, winda. Naruto­
wicza 56, m. 13. 

ABSOLWENT S Z K O Ł Y W Ł Ó K I E N " ' C | 
DWUOKIENNY frontowy umebiowa. 
ny pokój, wygody, telefon, odnajmę,. 
sprzedani szafy pralniane. Kilińskiego! Poszukuje praktyki w A D N I I N ' ,(o-

fabryki względnie w domu (,»!' 
wym, magazynie lub E K S P C D Y C L K ĵi-
kawe oferty sub „Technik WloK' 

| czy" do Repuhliki. 
| PRZYJMĘ administracje d o n i ó ^ 

Gdańsku, administruje doinain' Qi<f 
I. A. Groslajt. Zgłoszenia F c P s J | 
berg. Danzig. Domin iks W A L J J E ^ * ^ 

ZAGINAŁ pies wilk. Upraszam °/ti( 

W CENTRUM miasta pokój z wygo­
dami do wynajęcia. 1-sze piętro, front 
ul. Traugutta 16. 111. 19. 
POKÓJ umeblowany po krawcowej 
do wynajęcia. Piotrkowska 88, m. 45. 
POKOJE lub pokój z kuchnią nie wy 
żej II piętra bez odstępnego w cen­
trum od zaraz poszukiwane. Telefon 
237-51. 
DO WYNAJĘCIA dwa lokale biuro­
we i czteropokojowe mieszkanie z 
kuchnią i wygodami na I-cm piętrze 
w oficynie. Wiadomość u dozorcy 
przy ul. Al. Kościuszki 93. 

19.II. 
PRZY RODZINIE pokój z wszelkiemi 
wygodami, woda, zlew, kuchnia. Ce­
gielniana 42. m. 8. 
POSZUKUJĘ umeblowanego pokoju z 
telefonem, wygodami i calodziennem 

ZŁOTO. BIŻUTERJĘ. kwity l o m b a r d o ' u t r z y " l a i l i e m w śródmieścia przy so­
wę kupuje i płaci najwyższe ceny! l'""6! rodzinie. Oferty pod „21" do 
Zakład Jubilerski I. Fijałko.' Piotrków- Republiki. 
ska 7. I 19.11. 
BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi-|DO WYNAJĘCIA suteryna na skład 
żuterję oraz kwity lombardowe kupuje, mebli lub warsztat. Gdańska 38, 3 sa-
i Płaci najwyższe ceny. M. Mizes je fabryczne 500 mtr. każda, 1 pokój 
Piotrkowska 311. 
OKAZYJNIE do sprzedania tanio 16 
szpindlową szpulmaszynę umlejg ża-
gat maszynę na renderki 13 tajlung w 
dobrym stanie. Sienkiewicza 39. m. 18 
BIURKO amerykańskie i kasa ognio­
trwała do sprzedania Al. Kościuszki 
36, fr. Il-gie piętro m. 14. 
PATEFON mahoniowy z szafką i 40 
płyt do sprzedania za'20O zł. Piotr­
kowska 189, prawa oficyna, II piętro 
drzwi na prawo. 19 
KUPIĘ okazyjnie sypialnię w dobrym 
stanie Oferty do Republiki ,.N. J."' 
BRYLANTY, złoto, srebro, perły, Kwi 
ty lombardowe place o 50 proc. dro 
żej. M. H. Lissak, Piotrkowska 5. 

7, kuchnia Kątna 5. 
5 POKOI kuchnia z wszelkiemi wy­
godami od zaraz do wynajęcia. Ze-
romskiego 46, Administrator domu. 1S 
UAtEBLOWANE 2 pokoje z kuchnią 
wszelkiemi wygodami. Piotrkowska 
101, m. 4, fr. I p., tudzież pokój fron­
towy wejście z klatki schodowej do 
odnajęcia. ' 
35 ZL. jednookienny pokój 55 zł., 
dwuokienny z używalnością kuchni, 
wygody, zaraz do odnajęcia. Mielczar 
skiego 22. front, m. 7. 
POKÓJ dwuokienny umeblowany 
niekrępującem wejściem wynajmę tyl­
ko solidnej osobie. Przejazd 46, ni.86 
od 12—17. 15 

prowadzenie za wyiiagiodzem e.óiJ-
Ewangielicka 17, Telefonicznie JJ 
godz. 4—8 pp, ,—<jif 
NAROŻNY sklep kolonlalno-tyt°n

yjtf 
w dobrym punkcie z powodu flr 
du do odstąpienia. Wiadomość . 
publice. .—ZF<R 
GABINET dentystyczny dobtf* V 
sperujący z powodu wyjazdu 
stąpienia. Zgłoszenia „Woro* 
gabinet". 

I Matrymonialne 

PEŁEN energii życiowej, 
piec, chrześcijanin, ożeni się z

 sp<> 
lub wdową bezdzietną i::ilcgo 
hienia. Prowadzi dwa dobrze P T » + 

rujące gotówkowe przedsic 0'' f_ 
które pragnie rozszerzyć. 0 ' c r 'cef 
„25-35.000" do administracji " 
bliki''. Dyskrecja zapewniona 

OZORKÓi 
W kioskach gazetowych A-
sklej w Rynku oraz przy , ( P"!, 
kiej można zamówić prcnuincr. .„ o 
oraż przyjmowane są og' 0 ***, y 
pism krajowych i Z A G R A N I C Z N A ^ " 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Admlnlstracla: 122-14 Redakcja: ,Sekretarjat redakcji 127-24 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy I sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika'' 68-148. 

Prenumerata „Republiki" 
w Lodzi zl. 4 . - za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5.50. zagranica zl. 10— „Republika' l 
,,Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr, za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zt. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniel 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekśrie rcdakcyl-

Słuszne reklamacje będą uwzględnia" • Jii. 
wniesione beda najpóźniej w ciaB" ;A, ' M 
od ukazania się pierwszego 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugie? 0

 ite. | 
ogłoszenia tej samej tAści co P | C '^' tf^ 
Omyłki, które zasadniczo nie zmienia)8„.„r<" 

nym zl. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia wwanicztfe,SAńla n e U P O W I / N N H do żądania 
I N N N R N N H M Ł O I O O - I ^ C O N I O Ł O „ I N , , . : „ O I ,O K O I . . „ , „ „ „ „ TN ^-„A„; 7 , T « R . „ , „ „ I " M " S . . T N U N IE U po W A /.N la ] a 0 0 Z A U J ' _ , 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne t tabelaryczne 50 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nic odpowiada. zapłaty lub powtórzenia ogłoszę 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wa claw Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Lodzi, P i o t r k o w s k a ^ 1 


